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D z w o n  
na a la rm
Zaprzesiać macoszego traktowania 
lliitoclitonów na Warmii i Mazurach

„I. K. P .“ zam ieścił poniższy ar- 
f c k u i, k tóry , ze w zględu n a  w agę i 
doniosłość zagadn ien ia , pow ta rza ­
m y,

*'
Często donosiliśm y o  skandalicz ­

nych  w aru n k ach , w jak ich  żyją a u ­
toch ton i n a  W arm ii i  M azurach. W* 
św ietle jed n ak  15-stronnicowego do­
k u m e n tu , w ydanego  obecnie przez 

' • tak  pow ażną i zasłużoną organizację, 
ja k ą  jest P o lsk i Zw iązek Zachodni, 
w szystk ie nasze o sk arżen ia  i a la rm y  
ok azu ją  się jeno b ladym  odblask iem  
rzeczyw istości n a  ziem iach  północ­
nych  Polski. T en  dopieix> dokum ent, 
oporządzony im podstaw ie s tw ier­
dzeń i obserw acji pięcioosobowej 
(specjalnej ekipy objazdow ej P o lsk ie ­
go Z w iązku Zachodniego z zasłużo­
nym  działaczem  m a zu rsk im  G. Lcy- 
dingiem  n<T czele, o d s łan ia  całą  ge­
h en n ę  tego lu d u  polskiego, obinaża 
p o tw o rn ą  traged ię , k tó ra  naw et w  
naszej, bogatej w  trag ed ie  h is to rii 

• n ie m a  w sobie rów nej.

Nie chcem y hyc gołosłow ni. I nie 
chcem y' się rów nież  naraz ić  n a  za­
rz u t p rzesady  w  ocenie w arunków , 
jak ie  zapanow ały  na M azurach. D la­
tego będziem y się trzym ali ściśle do­
k u m e n tu , opracow anego z na jw ięk ­
szą s ta ra n n o śc ią  przez ludz i o  w y­
sokim  poczuciu  odpow iedzialności, 

przez znaw ców  te re n u  tswojej dzia­
ła lności, p rze? P olaków , k tó rym  w 
p racy  p rzyśw ieca w yłączn ie  dobro 

' p o lsk i i tro sk a  o  Polaków ,

Z obfitego m a te r ia łu  in fo rm acy j­
nego, zaw artego  w e ‘ w spom nianym  
dokum encie  Polskiego Z w iązku Z a­
chodniego, a k tó rego  nie sposób w y ­
czerpać- w  k ró tk im  z konieczności 
streszczeniu , podajem y  ty lko  k ilk a  
bynajm nie j n ie n a jjask raw szy ch  fra- 

^  gm entów .
D okum ent nazyw a to, co się dzie­

je, org ią . T ak  liczne, ta k  nagm inne 
są  w ypadki p rześladow ań, szykan, 
w yzysku  i ra b u n k u , n a  ja k ie  s ta le  
n a rażo n a  je st ludność au toch ton icz ­
na. Zm ieniło  się copraw da o sta tn io  
n ie jedno  na  lepsze, s ta n  niepraw ości 
n ieste ty  n a  d y m ,te re n ie  trw a  nadal. 
M ożna jedyn ie  pow iedzieć, że p u n k t 
k u lm in ac y jn y  te j orgii, sądząc ż po­
danych  dat, je sf już za nam i. Nie­
m niej jed n ak  ludność m a zu rsk a  ży­
je  nada l w  s trach u , gdyż te rro r  fi­
zyczny i  m o ra ln y  n ie  został jeszcze 
opanow any, żyje w  nędzy, gdyż ode­
b rano  M azurom  m ienie nie zostało 
im  zw rócone.

R aport ekipy P olsk iego  Z w iązku 
^ Z achodniego stw ierdza , żę n ik t z tzw. 

„lH edeklarow anych“, czyli tych, k tó ­
rzy  w niosków  w ery fikacy jnych  do­
tą d  nie złożyli, n ie  zdecyduje się n a  
w n iesien ie  o n ad an ie  m u  obyw atel- 
s tw a  polskiego, dopóki trw ać  będzie 
obecny s tan  rzeczy. N a pytan ie , d la ­
czego ludność tubylcza, z dziada p ra ­
dziada polska, o s iąg a  się ze s k ła d a ­
n iem  w niosków  w eryfikacy jnych , o- 
trzy m u je  się  zazw yczaj odpow iedź:
,,P rzecież ci zap isan i n a  P o laków  nie 
s ą  w  lepszym  położeniu  niż m ył" 
— co je st n ieste ty  p raw dą.

A kcja u św iad am ia jąca , wszczęta- 
o s ta tn io  n a  w iększą skalę, nie mogła

- . > I-

Płk. Naszkowski przewodniczącym komisji wojskowej 
konferencji pokojowej

P a r y ż  (PAP). Pierwsze posiedze­
nie komisji wojskowej rozpoczęło się w 
piątek .po południu pod przewodnictwem 
delegata Francji Fouąues Duparc, De­
legat brytyjski' Alexander zaproponował

zgłoszenie kandydatur na przewodniczą­
cego komisji, Przedstawiciel Belgii zło­
żył wniosek, że głosowanie będzi mogło 
odbywać się tajnie na kilka nazwisk. 
Przedstawiciel Francji zaznaczył e-

Czy podróż prezydenta Trumana 
bidzie ważka w wyniki ?

W a s z y n g t o n  (SAP) — Jach t 
p rezy d en ta  T ru m an a . „W illiam s- 
h u rg "  w y ruszy ł w czoraj w  podróż w 
■okolicę za tok i N a rra g a n se tt (Nowa 
A nglia) i  w zdłuż brzegów  s tan u  
M aine. Będą to  najdłuższe w akacje  
p rezyden ta , bo trw ające  17 dni. Ofi­
cja ln ie  w iadom o, że celem  podróży 
je s t kom pletny  w ypoczynek p rezy ­
denta. D ziennikarze n ie uczestn iczą  
W podróży.

Koła poinform ow ane tw ie rdzą  
jed n ak , że podróż p rezy d en ta  może 
dać bardzo  w ażkie w ynik i, p rzypo­
m in a ją c  podróż p rezy d e n ta  Roose- 
ve lta  w' isfierpnin 1941 r. podczas k tó ­
re j p o w sta ła  K a r ta  A tlan tycka .

P rezyden t n ie będzie m ógł o d g ra ­
niczyć się od  tak  w ażnych p rob le ­
m ów  jak  —• k on ferenc ja  pokojow a, 
P a lesty n a , wojna, dom ow a w  C hi­
nach , k o n tro la  bom by atom ow ej o raz  
p roblem y społeczne w  S tan a ch  Z jed­
noczonych. Is tn ie ją  naw et p rzy p u sz ­
czenia, że ja c h t p rezy d en ta  zam iast 
p ro jek tow anej podróży w zdłuż w y ­
brzeży A tla n ty k u  w ypłynie n a  pełne^ 
m orze, gdzie p rezyden t sp o tk a  się z 
p rem ie rem  A ttlee  i innym i pow aż­
nym i osobistościam i, by  om ówić 

sp raw y  Bliskiego W schodu.
K om entato rzy  am ery k ań scy  tw ie r­

dzą, że nie po ra z  p ierw szy  m oże

się zdarzyć, iż głow y państw  a  pow ez­
m ą decyzje na. m orzu. W spom nienia 
o E dw ardzie VII, o W ilhelm ie II i 
Rosm undzie. P o in care  n a su w a ją  się 
w chw ili, k iedy  p rezyden t T ru m a n  
ofic ja ln ie  w yjeżdża n a  spokdjne w a ­
kacje.

Sprawa mmm piat
konferencji pokojowej

Pa r y ż .  (PAP). Dr. Evatt, minister 
spraw zagranicznych Australii wysunął 
wniosek, zmierzający do przyspieszenia 
prac konferencji pokojowej w Paryżu.

Zaproponował on mianowicie, by wy­
znaczyć przyszły wtorek, jako ostatecz­
ny termin zgłaszania wniosków i życzeń 
ze strony delegacyj w związku z 5 trak- 
fotagii pokojowymi. Wniosek został 
przyjęty przea inne delegacje i przesła­
ny do sekretariatu konferencji.

Zniesienie pod kanałem la Mastłie

rurociągu aliankiego
Lo n dy n .  Rurociąg, który dostarczał mi­

liony galonów nafty wojskom sojuszniczym w 
Normandii, przeprowadzony pod kanałem La 
Manche, zostanie obecnie usunięty.; Operacja 
ta potrwa kilka miesięcy. Likwidacja rurocią­
gu ma dostarcsiyć milion ton ołowiu, pilnie po­
trzebnego w budownictwie, (PAP)

dnak, że na mocy regulaminu tajne gło­
sowanie następuje jedynie w razie zgło­
szenia różnych kandydatów. Przedsta­
wiciel Jugosławii poparł propozycję de­
legata brytyjskiego, Wówczas przewo­
dniczącym wybrany został jednogłośnie 
Polak, płk. Marian Naszkowski, attache 
wojskowy R.P. w Paryżu.

Delegaci polscy
w komisjach paryskich

Do komisji dla 
i terytorialnych

P a r y ż  (PAP).
®praw politycznych 
Włoch weszli minister Wierbłowski, rad­
ca Winiewicz oraz ambasador Skrze­
szewski. Do komisji dla spraw ekono­
micznych Włoch weszli minister Kaczo­
rowski i dyr. Łychow^ki,

Dalsze losy zwłok Mussoliniego
Rzym.  Jak donosi z Mediolanu agencja 

włoska „Ansa", zwłoki Muusoliniego, odnale­
zione w klasztorze w 4 mieś, po wykradzeniu 
ich z cmentarza, przewiezione zostały pod 
eskortą policyjną do prosektorium, gdzie od­
będzie się badanie sądowo-lekarskie. (PAP)

Krótkie wiadomości z zagranicy
W Kalkucie trwałą już drugi dzień zacięte 

walki uliczne, w których , brało udział ponad 
400.000 ludzi. — Wojsko angielskie, przy po­
mocy czołgów, przystąpiło do uśmierzenia re­
wolty. Liczba zabitych wynosi 250 osób, ran­
nych 1600.

'  . ' ' *  *  *

W K a n a d z i e  spadł pierwszy śnieg. Jest 
to zjawisko, dotychczas niespotykane.

Straty, powstałe z tego powodu, ogromne,
* * *

Jedna z form niemieckiego niewolnictwa, 
„Arbeitsdienst“ — służba pracy — odżywa na­
razić w propagandzie. Nawet taki przeciwnik 
instytucyj hitlerowskich, jak premier bawarski, 
dr Hoegner, wypowiedział się za wprowadze­
niem służby pracy, „ażeby młodzież oderwać 
od demoralizującego je czarnego handlu, Wa­
runkiem jednak nowej organizacji służby pra­
cy — mówił dr Hoegner — winna być dobro-' 
wolność jej. Do słu*żby tej zachętą winno być 
hasło odbudowy kraju.1’

dać pożądanych  W yników, poniew aż 
czynnik i m iejscow e nic ty lko  nie po ­
p a rły  jej hardziej p rzekonyw u jącym i 
a rgu m en tam i, lecz Wręcz przeciw nie, 
to lerow ały  bezpraw ia  i sam e b ra ły  w  
n ich  udział, n ie rob iąc m iędzy  tu ­
bylcam i żadnych  różnic. Z asłużonych 
działaczy  m azu rsk ich , p rześladow a­
nych  przez h itlerow ców , i b. abonen ­

tó w  patrio tycznej „G azety O lsztyń­
skiej'*, szykanow anych  przez w ładze 
p ru sk ie  i o rgan izacjo  h itle row sk ie , 
trak to w an o  na  rów ni z N iem cam i.

N a g ru n c ie  sam ow oli, bezkarno ­
ści-i b rak u  dyscypliny  służbow ej za ­
panow ały  zw yczaje n ieom al m u rzy ń - 
sk o -p lan ta to rsk ie , g ran iczące  z po­
jęciem  niew olnictw a. Osadnik', k tó ry  
sam ow olniew Y ziął w  posiadan ie  n a ­
leżące do Polaką-tuibylca gospodar­
stw o i ograbił go p rzy tem  doszczęt­
n ie , ko rzysta  następn ie  z jego pracy, 
w ym uszając ją  po p ro stu  za liche po­
żyw ienie. T rzeba nareszcie zm usić 
ta k ich  szkodników  nic ty lko  do po ­
szanow an ia  p raw a, ale i pouczyć 
ich, że nie o n i są pow ołan i do w yro ­
kow an ia , k to  je st P o lak iem , a  k to  
N iem cem .

Wykorzystując prawdę z a  darmo 
cudzą pracę, „dj&ki" oaadnik ttara
się  uniem ożliw ić * woj em u wyrób ni - 
ko w i złożenie .wniosku o w eryfikację, 
n ić  pozw oli hUł po 
rnem ow ąć sw ej pólskogci Obawie

.u tr a ty  n ie ty lko  n iew oln ika, ale i 
gospodarstw a, •

W tych  w aru n k ach  Polacy  m ie j­
scowi, już  zw eryfikow ani, strac iw szy  
w szelką nadzieję na nap raw ien ie  
krzyw d im  w yrządzonych, w ęd ru ją  
n a  Zachód razem  z N iem cam i. S p ra ­
w ozdanie, z k tórego  czerpim y te m a ­
te ria ły , s tw ie rd za  znaczny uby tek  już  
zw eryfikow a nych M azu rów.
; Nie m ogąc gospodarow ać n a  w ła ­
snej ziem i, ludność m a z n isk a  zn a j­
du je  się w  sk ra jne j nędzy. K arty  
żyw nościow a II k a teg o rii o trzym uje  
s to su n k o w a 'o d  n iedaw na ty lko  n ie ­
znaczna część tych  b iedaków ; Z da ­
rza ją  się w ypadki, że k a rty  te  tra f ia , 
ją  do ich  rą k  z w yciętym i kup o n am i 
n a  chleb. M azurzy s ą  s ta le  pom ija ­
ni p rzy  rozdziale odzieży o ra z  kon i 
i k ró w  UNRRA. Bierze się ich  do 
robót p rzym usow ych n a  ró w n i z 
N iem cam i bez .względu n a  w iek i  
tsitan zdrow ia. . w

P roces no rm alizacy jny  odbyw a się 
.z dręczącą pow olnością, napo tyka  n a  
liczne opory i n a  obojętny, a  w w ielu 
w ypadkach  n iechętny  lu b  w ręcz w ro­
gi s to sunek  czynników  odpow iedzial­
nych za ten  s ta n  rzeczy. P roces ten 
tri aha przyspieszyć.

Zarządzenia władz państwowych 
m uszą  być w ykonyw ane przez wsizyst 

_kię bez .w yjątku loka lu#  p laców ki 
a d m rn istrą ęy jiie

dze bezpieczeństw a. W ym ażą tego  
najw yższy  in te re s  publiczny . N ik t 
bow iem  nie podpisze w niosku  o we­
ry fikację , dopóki w położeniu, tu b y l­
ców nie n a s tą p i g ru n to w n a  popraw a. 
N ależy ścigać z  m ie jsca  w  sposób 
ja k  na jbardzie j stanow czy i  k onsek ­
w en tny   ̂w szelkie objaw y gw ałtu , 
bezp raw ia , nadużyć  w ładz i sam o­
w oli. T rzeba  roztoczyć tro sk liw ą  o- 
p iekę  n a d  ludnośc ią  m azu rsk ą , ^nie­
zależnie od tego, czy je s t o n a  zw ery­
fik o w an a  czy nie. Ż dan iem  au to ró w  
m em o ria łu  jest to  p ierw szy  w a ru ­
nek  uzdrow ien ia  is tn ie jący ch  na Ma­
zu rach  n iezdrow ych w arunków .

D okum ent zaw ie ra  poza tym  sze­
re g  po s tu la tó w  pod adresem  w ładz 
cen tra lnych , o d  z rea lizow an ia  k tó ­
ry c h  zależy  przyszłość ziem  północ­
nych  Polski.
r M y  m ow a d o k u m e n tu  Polskiego 
/w ,  ZacłyTTNiiego je st ta k  s tra szn a , 
ta k  .w strząsa jąca do głęb i ogrom em  
zbrodn i wobec N arodu  i  P aństw a, że 
.każdy  k o m en ta rz  z hasze j s tro n >5 
osłab iłby  jedyn ie  w rażenie, jak ie  doJ 
k u jn e n t ten  wywołuje*

Komantarie tutaj naprawdę zby­
teczne, Głos mają w ładze cen tra lne ,
k tó re  d la  dobra przyszłości T i
^  op raw ą przejść dc
porządku  dziennego

/
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Proces zbrodniarzy niemieckich w Polsce

Jak  r o z p o z n a n o •stera?
Q!ćwna Komisja. Badania Zbrodni Nie­

mieckich ^ Polsce wywodzi się z Komisii Ba­
dań Zbrodni Niemieckich w Oświęcimiu.

Oświęcim po wyzwoleniu go z rąk okupanta 
byl pierwszym obiektem rzeczowego badania 
hitlerowskiego barbarzyństwa.

Pierwsza Komisja, w 6klad której między 
innymi wchodzili Zofia Nałkowska, Leon 
Kruczkowski, b. wicepremier Janusz, poseł 
Fiederkiew cz, obecny poseł w Kanadzie do­
szła do przekonania, że Oświęcim to tylko 
część niemieckich zbrodni na terenie Polski.

Powstała więc nowa Komisja, obejmująca 
swoim zasięgiem cały kraj.

Na czele tej głównej Komisji z siedzibą w 
Warszawie stoi z urzędu Minister Sprawiedli­
wości, a w jej 6kład wchodzą wybitni pra­
wnicy. '

Nie ma ona charakteru instrumentu śled­
czego państwa, ale jest instytucją zbierającą 
materiał dokumentamy.

Aby je historyk mógł opracować, prawnik 
mu6i je zebrań a najlepszą metodą gromadzenia 
materiału są/badania sądowo-prswne.

Główna Komisja Badania Zbrodni Nie­
mieckich w Polsce ma dwa zasadnicze zadania.

1. Zbieranie materiałów w formie dochodze­
nia sądowo-śledczego, materiału dotyczącego 
całokszaftu niemieckich zbrodni popełnionych 
tak w stosunku do Polaków jak i nie Polaków 
na terenie Polski. —-

2. Opracowanie tych materiałów- dokumgn- 
tarnych i publikowanie ich dla celów aaukowo- 
historycznych i propagandowo-politycznych. -

Jesień w Polsce m inie pod znakiem  

procesów przeciwko zbrodniarzom  

niem ieckim .

W obozach alianckich na terenie Niemiec 
wykryto zbrodniarzy hitlerowskich i to od naj­
większych do najmniejszych -— którzy prze­
stępstwa swoje popełnili na terenie Polski. 
Sprawy ich zostały przekazane Najwyższemu 
Trybunałowi Narodowemu w Polsce.

Dekret NTN przewidu:e, że przestępcy wo­
jenni odpowiadają za swe zbrodnie na miejscu 
popełnienia przestępczego czynu.

Jesień w Polsce minie pod znakiem pro­
cesów przeciwko wielkim i małym zbrodnia­
rzom. ' ' *

Pod koniec sierpnia w Krakowie odpowia­
dać będzie przed majestatem polskiej spra­
wiedliwości oprawca Żydów krakowskich, ko­
mendant obozu w Płaszewie, zwyrodnialec 
i kat Aman Goctb.

Oskarżeni© wnosi prokurator dr Tadeusz 
Cyprian. Śledztwo przeprowadziła .Okręgowa 
Komisja Badania Zbrodni Niemieckich" w Kra­
kowie przy współpracy Centralnej Żydowskiej 
Komisji Historycznej.

Procesem „monstre" będzie proces długo­
letniego komendanta obozu w Oświęcimiu
Hoess'a.

Tragicznie sławna „action Hoess” latem 
1944 roku, która pociągnęła Likwidacię w pie­
cach oświęcimskich pół miliona żydów pol­
skich, węgierskich, słowackich i czeskich — 
jest dziełem właśnie Hoess‘a.

Preoces ten budzi wielki© zainteresowanie 
zagranicy ze względu na fakt, że w procesie 
norymberskim Hoess występując jako świadek 
przyznał się do dwóch milionów zamordowa­
nych w Oświęcimiu!

Dochodzenie w sprawie Hoessa prowadzi 
Okręgowa Komisja w Krakowie. Miejsce pro­
cesu nie zostało jeszcze ustalone.

Warszawę czeka wielkie wydarzenie ze 
względu na proces Fischera, odpowiedzialnego 
za zbrodnie niemieckie w samej Warszawie 
i dystrykcie warszawskim.

Proces ten nasuwa liczne trudności.

Zarówno prokuratura jak ł Główna Komis­
ja ze względów historycznych i ze względu na 
istniejące już i coraz hardziej uaktywniające 
się prądy rewizjonistyczne — dąży do udo­
wodnienia winy oskarżonym w pienyszvm rzę­
dzie ich własnymi dodumentami zbrodni.

Chodzi o to, aby w przyszłości n e mógł 
mówić lub pisać, że te procesy byty „"obione , 
że były one aktem propagandowym, koniunk-. 
taralnym.

Świadek j«*i tylko ilustracją zbrodni, ale 
dowodem zbrodni jest dokument, plakat, roz­
porządzenie podpisane przez oskarżonego, le  
akta da ą całokszałt niemieckiej polityki dą­
żącej" do biologicznej likwidacji narodu pol­
skiego. x

O ile dochodzenia w sprawie Greisera czy 
Hoessa pod wględem zebrania dowodów winy 
nie nastręczało trudności, o'tyle proces Fische­
ra w myśl powyżej podanej motywacji jest 
bardziej skomplikowany.

W procesie Greisera i w przyszłym pro­
cesie Hoessa jest nadmiar dokumentów. Tru­
dności sprawiało rozebranie się w tak obszer­
nym materiale dowodowym.

W sprawie Fischera i jego zbrodni popeł­
nionych na terenie Warszawy dokumentów brak 
Archiwa .Gestapo", obozu koncentracyjnego 
na Gęsiej, arbeitsamtu, egzekucyj publicznych 
— zostały zniszczone przez zburzenie stolicy, 
spalone.

Część została wywieziona w nieznanymi kie­
runku. Śledztwo Fischera z tego powodu jest 
trudne, chociaż zbrodnia niemiecka jest v na­
macalna. * • . _ . i

Główna Komisja podjęła się żmudnej pracy 
dostarczenia potrzebnych dowodów. Pracą kie- . 
ruje sędzia Józef Skórzyriski i już istnieją kon­
kretne wyniki.

W procesie 'Warszawskim nie powinien 
stanąć sam Fischer, ale wraz z nim będący w 
więzieniu mokotowskim dwaj inni zbrodniarze, 
działający na terenie Warszawy, a mianowicie: 
Meissuger i Daume.

Pierwszy to szef . gestapo" w latach 1939 do 
1940, odpowiedzialny za egzekucje w ogrodzie 
sejmowym za pierwsze, łapanki w maju i za 
„action AB" w 1940 roku po rozpoczęciu nie­
mieckiej ofensywy na zachodzie.

Rezultatem „akcji AB” były egzekucj* pal- 
mirskie, a między n;mi najtragiczniejsza 21 '22 
czerwca, kiedy zamordowano tow. Mieczysła­
wa Niedziałkowskiego i Macieja Rataja.

Potem lasy Kabackie i Nowolipki.
Meissuger został aresztowany przez Amery­

kanów w 1945 r. w Tokio, gdzie pełnił funk­
cję „himmlerowskiego ,oka” na stosunki w 
Japonii. . . .

Pułkownik „Ordmfngspolizei” Baume jest 
sprawcą i organizatorem egzekucji Wawerskiej 
i wielu innych zbrodni.

Razem więc powinni zasiąść na ławie oskar­
żonych i w jednym procesie powinni być osą­
dzeni.

Na sprawiedliwość sądu polskiego czeka 
też zastępca Frailka, szef rządu G. G. dr. Józef 
Buhier, dalej Bilów, kat ghetta łódzkiego i inni.

Kształtowanie się nowego prawa.
Wielkie -procesy przeciwko zbrodniarzom 

niemieckim mają. wprawdzie znaczenie.emocjo­
nalne, odwetu 2a krzywdy — to jest naturalne, 
ludzkie — ale nie wyłącznie.

To nie jest jeden i jedyny cel procesów.. 
Ukaranie, wymiar sprawiedliwości — to tylko 
jeden z nich. Celem bardzo ważnym jest 
kształtowanie nowego prawa karnego między­
narodowego, które:

1) ma wyeliminować wojnę jako instrumen­
tu załatwiania sporów między państwami;

2) ma sformułować szereg nowych pojęć 
np. „ludobójstwo". Zamordowanie dziesięciu i 
tysiąca to nie jest to samo. Działając w spisku 
choćby się bezpośrednio zbrodni nie popełniło 
— stwarza odpowiedzialność za tę zbrodnię;

3) Obwarowanie prawa narodów sankcjami, 
mającymi, na celu uznanie wojny za działanie 
przestępcze. •

Misje wojskowe 
dla spraw zbrodniarzy.

Forster ukrywał się pod zniesionym
nazwiskiem.

Z ramienia Polski znajdują się 
czech dwie misje wójskowo-śledcze:

w Niem- 
jedna dla

strefy angielskiej, druga dla amerykańskiej; 
Misje te otrzymując odpowiednie dokumenty 
zbrodniarzy z Polski Zgłaszają je do Komisji 
Międzynarodowej, aby te zostały wniesione na 
rejestr wojennych' przestępstw. Jednocześnie 
na podstawie posiadanych informacji rzeczo­
wych, misje w swoich strefach czynią poszu­
kiwania.

W strefie amerykańskiej znajduje się 200.0CH) 
zbrodniarzy hitlerowskich. W angielskiej —> 
80.000. ' , ' j

Taką ilość w strefie amerykańskiej należy 
tłumaczyć że Hitler zamierzał w Bawarii uczy­
nić twierdzę obronną i tam kierował wierne 
mu oddziały, a zdolne jeszcze do toczenia waK 
ki. Zresztą w założeniach swoich zbrodniarze 
woleli raczej się dostać do Amerykanów, niż 
wpaść w ręce pozostałych sojuszników.

Zbrodniarze kryją-się jak tylko mogą. Jed* 
nakże coraz to nowi wpadają w ręce misji poi*
skiej, czy też w ręce aliantów.

Poszukiwaniom sprzyjają znaki grupy krwi* 
tatuowane ma należących do partii, dalej wza­
jemne donosicielstwo, szerzące się po obozach 
niemieckich dtp.

Tak np. Forster, który obecnie został prze­
wieziony do. Polski, były gauleiter Gdańska,, 
wyłfitny polakożerca, 'członek partii hitlerow­
skiej, ukrywał się pod zmienionym nazwiskiem 
w obozie Wehrmachtu. —• Podczats badania 
stwierdzono tatuaż grupy krwi. zidentyfikowa­
no znaki szczególne i Forster szybko 6ię przy­
znał do swego właściwego nazwiska.

Publikacje.

i â łóiOpracowani© materiałów dokumentamycK 
obliczone jest na długi okres czasu. Praca ta 
jest tak wielka, jak wielkie były niemieckie 
zbrodnie. Opracowaniem zajęci są prawnicy, 
■historycy, ludzie pióra, lekarze-psychologowie. 
Chodzi o stworzenie ‘całości dla przyszłych ba­
daczy okresu wojny i okupacji.

W każdym bądź razie większość zbrodnia­
rzy hitlerowskich będzie musiała odpovriedzieć 
za swe niecne czyny.

Ujęcie zbrodniarza hitlerow skiego z Suchenwaldu
Do r t mu n d ,  (PAP). W jednym ze 

spalonych domów w Dortmundzie schwy­
tano jednego z katów obozu Buchen- 
wald, Mullera, który był używany do 
robót w krematorium i osobiście zamor­
dował setki więźniów. Jak się okazało 
obecnie, Muller, będący sanr zawodo­
wym kryminalistą, zamordował również 
znanego przywódcę komunistów niemiec­
kich Ernesta Thalmana. .

Za swoją działalność otrzymywał 
Muller specjalne wynagrodzenie od SS 
w postaci wódki i papierosów. Morder­

ca hitlerowski stanie przed sądem woj­
skowym'.

Nam, nielicznym zresztą szczęśliwcom, 
którym udało się piekło Buchenwaldu

przeżyć, osoba Mullera nie jest obca. 
Był to potwór W ludzkim ciele, który 
mając poparcie esesmanów, znęcał się w 
bestialski sposób nad swymi współtowa­
rzyszami niedoli.

Listy gończe za burmistrzem Marburga
F r a n k f u r t  n. M. (PAP). Wojska amery­

kańskie i niemiecka policja poszukują na lere-‘ 
nie całej strefy amerykańskiej byłego burmi-

Proces hitlerowskiego dziennikarza
S t u t t g a r t .  (PAP). Przed amerykańskim [ taił, że był członkiem Hitlerjugend, 

dziennikarz niemiec- nie SS. Obecnie Heinrich ctarał siesądem wojennym stanął dziennikarz niemiec 
ki Alfred Heinrich pod zarzutem pięciokrotne­
go sfałszowania kwestionariusza. Heinrich za-

nasłęp-' 
stano-nie SS. Obecnie Heinrich starał się 

wisko naczelnego redaktora w piśmie niemiec­
kim pod kontrolą amerykańska.
__ > _

trza ni. Marburga, Eugeniusza Siebecke.ś któ­
ry przed kilkoma dniami uciekł ze szpitala 
uniwersyteckiego w Marburgu.

Siebecke brał udział w kradzieży dzieł 
sztuki wartości 100.000 dolarów, madto podej­
rzany jest o dokonanie morderstwa. Siebecke 
zataił przed władzami amerykańskimi fakt 
swej przynależności do partii hitlerowskiej. 
Aresztowany ostatnio i ulokowany wskutek 
choroby w szpitalu, zdołał uciec przez okno.

„Cackajcie'
wszyscy.

się znimi dalej, zwieją wam

MIROSŁAW BEZŁUDA.
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— Matka jego jest już zdrowa, ojciec też dobrze 
się czuje. Gospodarują razem z Tomkiem i Jeannette‘ą, 
na tym samym folwarku, na którym ich zosawił i nikt 
ich, ani innych stamtąd nie rusza. Przeciwnie, w osta­
tnich dniach przyjechało nawet kilkanaście rodzin re­
patriantów do sąsiedniej wioski na osiedlenie.

Niezależnie od tego, cały szereg rodzin, wracają­
cych z głębi Niemiec, a wywiezionych z tarnopolszczy- 
zny i stanisławowskiego, wiedząc, że obecnie tereny te 
do nas nie należą, osiedliło się tam również na opusz­
czonych, (poniemieckich gospodarstwach.

Ojciec ogromnie ucieszył się listowi syna i prosił 
go, przez .podającego mu list, aby Stefan wracał tam, 
na osiedlenie. Jeżeli zaś wieś by mu nie odpowiadała, 
to może stamtąd przenieść się do jakiegoś pobliskiego, 
miasta, byle tylko w pobliżu nich.

Stefana spotkało dzisiaj podwójne szczęście. 
Spotkał Sonię i otrzymał wiadomość od rodziców.

Młodzi -wieczorem pośpiewali sobie, pożartowali, 
a na koakretne zapytanie Władka, skierowane do Broe 
ki, jak ona myśli załatwić interes Józka, wydało sięr 
że o żadnym interesie nie było mowy. Obecnie dopiero 
rzecz omówili i Bronka jutro wszystko Józkowi jak 
najlepiej załatwi •

Józek i Stefan umówili się, że pojadą jutro wieczo­
rem do Pułtuska, a stamtąd do Ciechanowa, albo od­
wrotnie,' co uzależniają od rozkładu jazdy. Zorgani­
zują swoją paczkę itak w gronie przyjaciół wyjądą i to 
jak najprędzej na Dolny Śląsk.

Na drugi dzień, Stefan i Sonia prawie się nie roz­
łączali, to samo można powiedzieć i o drugiej parze. 
Wobec tego było gorzej, z wyjazdem, gdyż trudno im 
było rozłączyć się, Ale przebiegłość kobieca potrafiła 
w tym wypadku tę kwestię bardzo łatwo rozwiązać 
i przebywanie razem przedłużyć. »

Bronka powiedziała w domu, że świetnie się składa, 
że oni jadą do Ciechanowa, gdyż właśnie i ona miała 
tam pojechać, by przywieźć sobie stamtąd coś do han­
dlu. Jechać tam samej... jakoś jej było trudno, zwłasz­
cza, że do pociągu z powodu wielkiego tłoku ciężko 
jest się dostać. Obecnie zaś mśjąc opiekę kolegi swe­
go brata, może w podróż się wybrać. Oczywiście, że 
zabiera z sobą Sonię, która nic chciała rozstać się 
z Bronką, a w rzeczywistości... z Stefanem. %

Pojechali. W Ciechanowie zostali bardzo przyja­
źnie przyjęci przez Romka, który jvróciwszy do rodzi­
ców, nie spieszył się z szukaniem zajęcia. Ojciec 
Romka szofer z zawodu, pracował w państwowych za­
kładach, jeżdżąc ciężarowym samochodem.

Wobec tego Romek, mając na razie utrzymanie za­
pewnione, siedział w domu. Ponieważ nie chciał być 
w zupełności uzależniony od ojca, będąc monterem, 
robił od czasu do czasu „fugi". To, co zarobił, Wystar­
czało na jego osobiste wydatki.

• Przybyli opowiedzieli Romkowi, że jadą na Zachód 
i zaproponowali mu, by jechał z  nimi. Romek usły­

szawszy ich propozycję, nie był wcale tym zaskoczony, 
mówiąc:
v — Właśnie, od kilku dni rozlepiają u nas w Ciecha­
nowie wszędzie afisze, nawołujące do wyjazdu na Za­
chód. Stąd jedzie Kołodziejski, Piechowski i cały sze­
reg innych znajomych, ale niektórzy z wyjazdem 
wstrzymują się jeszcze, aż się tam trochę unormuje.

Jednym słowem — mówi Stefan — zabieramy 
stąd Piechowskiego, Kołodziejskiego, no i oczywiście 
ciebie, bo jakżesz mogło by być inaczej.

. —,Mói starY dość często jeździ służbowo do Ole­
śnicy i ma również ochotę tam się przenieść, jak tylko 
zakłady, w których on pracuje, otworzą sobie tam 
filię. Ojciec ma już nawet upatrzone tam mieszkanie. 
Pomimo, że Oleśnica jest trochę zniszczona, jednak 
w domach niezniszczonych są piękne mieszkania.

Raz po razie, wyjeżdżają stamtąd pozostali jeszcze 
Niemcy, którzy wynosząc się, opuszczają mieszkania 
i nie zabierają z nich mebli. Gdy tylko tam się coś ru­
szy z tym wysiedlaniem Niemców, weźmie sobie ojciec 
piękne mieszkanie i przeniesie się.

Graty ojciec sprzeda, a nasze mieszkanie da swojej 
siostrze, gdyż jej mieśzkanie zostało spalone.

Co do Staszka, to on nie pojedzie, a to przez Bole­
ję* Romek widział się z nim. Staszek z Bolesią się 
nie rozłączy, a Bolesia znowu nie wyjedzie, bo jej 
mieszkanie ocalało, zastała w nim rodzinę i ma posadę 
na poczcie. '

Napiszemy do niego list, że wyjeżdżamy na Zachód, 
a po osiedleniu się, podamy mu nasz adres.

ICi_ąg dalszy nastąpi]

. A
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Sprawa politechniki w Szczecinie
S z c z e c i n  (ZAP). W najbliższy eh 

dniach 4ida się do Wajszawy delegacja 
społeczeństwa szczecińskiego, by pros!ć

prezydenta KRN i premiera o otwarcie 
w‘ Szczecinie oddziału jednej z polite­
chnik polskich. Społeczeństwo Pomorza

Potrzebni fachowcy
Ol s z t y n  — Dyrekcja Lasów Pań­

stwowych w Olsztynie poszukuje i na­
tychmiast ^trudni: 14 leśników'* z wyż­
szym wykształceniem w tym 3 urzędni­
ków i 1 tartacznika, 66 wykwalifikowa-1 
nych leśniczych, 1 inżyniera mechanika,
' 4 sekretarzy nadleśnictwa, 1 pomocnika 

Sekretarza nadleśnictwa, 8 sekretarzy

tartaków, 1 buchaltera, 2 księgowych, 
4 rachmistrzów, 22 pracowników kan­
celaryjnych i 3 maszynistki.

Podania wraz z życioryśem i z doku­
mentami należy kierować do Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Olsztynie, Aleja 
Wojska Polskiego 13.

Co zrobić z przesiedleńcami
opuszczającymi gospodarstwa zweryfikowanych?

W następstwie weryfikacji i zwracania go­
spodarstw zweryfikowanym Opolanom, "powstał 
problem, gdzie skierować tymcz. osiedlonych na 
tych gospodarstw osadników. W odniesienią do 
repatriantów, sprawa nie budzi wątpliwości: 
muszą oni dostać przydział innfcgo gospodar­
stwa poniemieckiego na terenie Ziem Odzyska­
nych, lub też działki parselacyjne. Natonfiast 
pewne nieporozumienia wynikały w przypad­
ku, gdy chodziło tu o rodzinę pzresiedieńców 
z Polski centralnej. Zdarzało się, że miejscowe 
czynniki odpowiadały tym osadnikom, zapy- 
tającym, co mają teraz ze sobą zrobić — aby 
wracali tam, skąd przybyli. Stanowisko takie 
nie było oczywiście słuszne. Sprawa ta była 
poruszana na odprawie kierowników oddzia­
łów powiatowych PUR'u i rozstrzygnięto, że 
przesiedleńcy zarówno z repatriantami mają 
prawo do otrzymania .gdzieindziej gospodarstwa 
poniemieckiego lub działki parcelacyjnej, Jest 
to słuszne z tego jeszcze względu, że odsyła­

nie ’ przesiedleńców w rodzinne strony musia­
łoby z natury rzeczy wywołać falę roaęary- 
czenia i zniackęceaia,. powstrzymując odpływ 
elementu ludzkiego z Polski centrala*) na Zie­
mie Odzyskane. Tymczasem ziemie te potrze­
bują jeszcze wielu tysięcy tęgich osadników, 
w Polsce centralnej zaś wiele jest jeszcze 
wsi przeludnionych i gospodarstw karłowatych.

Zachodniego wychodzi ze słusznego sta­
nowiska, że Szczecinowi, nie wystarczy 
jedna wyższa uczelnia, jaką jest Aka­
demia Handlowa. Mi.asto morskie po­
winno mieć również jakąś szkołę tech­
niczną o wyższym charakteru. Należy 
przypuszczać, że czynniki’ decydujące 
wykażą pełne zrozumienie dla tej 
Sprawy. .

l iB lU tz n iS
W-arszawa (PAP). Ministerstwo 

Administracji Publicznej * komunikuje: 
W związku z nominacją wojewody po­
znańskiego, dr Widy-Wirskiego na pod- 
sekrtar^a stanu w Ministerstwie Infor­
macji i Propagandy, minister Admini­
stracji Publicznej powierzył tymczasowe 
we pełrrenie obowiązków wojewody po­
znańskiego mgr, Jerzemu Grosickiemu. 
Sprawa nominacji nowego wojewody 
będzie zdecydowana w najbliższym 
czasie.

Z Pomorza
W Ą B R Z E Ż N O '

Trzy wyroki śmierci 
na bandytów NSZ
Wojskowy Są'd Rejonowy w Bydgosz­

czy na seS|i wyjazdowej w Wąbrzeźnie 
i w Toruniu, skazał na karę śmierci 
przywódcę bandy NSZ na powiat Wą­
brzeski sierżanta (dezertera WP) Wła­
dysława Majtykę, Władysława Kloca 
oraz zastępcę przywódcy bandy Stefana 
Urbana. Wszyscy trzej mieli na sumie­
niu szereg napadów z bronią w ręku 
craz zabójstwo dwóch milicjantów. 

Wyrok został wykonany.

Akcja odbudowy wsi
n a  P o m o r y  u  Akcja odbudowy wl i d  X 0 1 U U 1 / / U  w ojewództwie pomor­
skim obejm uje 6 powiatów: szubiński, gru­
dziądzki,. chełmiński, inowrocławski, świecki i 
chojncki. Spółdzielnie Samopomocy Chłop­

skiej rozprowadziły na poszczególne gospodar­
stwa 960 £ w apna i 350 t cementu. ■ W n a j­
bliższej przyszłości będzie rozprowadzonych 
3.600 m.tr.- kw. szkła, 44 ton gwoździ 720 kom­
pletów. arm atury kuchennej, 5760 kompletów 
okuć drzwiowych i okiennych, 3520 rolek papy 
izolacyjnej i 27 ton lepniku. Do całkowitej 
odbudow y w wojew ództw ie pomorskim prze­
znaczono 720 budynków inwentarskich.

Ujęcie bezczelnej bandy  rabunkowej
w powiecie świeckim

Plaga zorganizowanych band rabunkowych, [.
które zakłócają spokój mieszkańcom wsi, dała j 
się ostatnio bardzo we ziaki. Tu i fam słyszy j 
się o bezczelnych napadach opryszków, którzy I

terroryzują bezbronną, ludność bronią, kradną 
jej mienie. **

Ostatnio banda taka grasowała w powiecie 
świeckim, napadając okolicznych miezkańców.

Ukazał sią dekret o Nadzwyczajnych Komisjach
Mieszkaniowych\V d n iu  8 s ie rp n ia  1940 r. został 

u  chw alony dekret -o N adzw yczajnych 
K om isjach M ieszkaniow ych. D ekret 
p rzew idu je  pow ołanie N adzw yczaj­
nej K om isji M ieszkaniow ej,-k tóra u- 
s tanow i d ia  poszczególnych m iast 
lub  osied li m iejscow e .N adzw yczajne 
K om isje M ieszkaniowe. S k ład  tych  
kom isji będzie pow oływ any n a  w nio­
se k  zw iązków  zaw odow ych.

Z adan iem  K om isji M ieszkanio­
w ych będzie przedsięw zięcie w szel­
k ich  środków  zm ierzających  do po­
w iększenia ilości m ieszkań  na  rzecz 
ludności p racu jące j, a to przez u s u ­
nięcie z nich osób, uchy la jących  się 
od p racy  lub u p raw ia jących  speku ­
lacje, w  szczególności zaś tych, k tó re  
w pierw szym  okresie po-w yzw oleniu 
zajęły  m ieszkan ia  poniem ieckie.

D ekret w chodzi w życie z dniem  
ogłoszenia w D zienniku  U staw , co 
n as tą p i w najbliższych dn iach  i tra - 
i> inqc z dniem  31 g ru d n ia  1317 r.

Św iat pracy' z radośc ią  pow ita  od 
d aw n a oczekiw any dekre t, k tórego 
u ch w alen ia  dom agaliśm y  s ię  n ie ­
jednok ro tn ie  w naszym  piśm ie.

Ruch zaw odow y pow ołany  został 
do w ypełn ien ia  zad a n ia  tru d n eg o  i 
odpow iedzialnego, ale zarazem  ko­
niecznego. S praw y • m ieszkaniow e opisów
stanow iły  już p rzed  wojną, problem  
przykry, gdzie k o rupc ja  i nadużycia  
święciły swoje trium fy .

N a sk u tek  znacznie w iększego 
śc isku  m ieszkaniow ego, spow odow a­
nego olbrzym im  zniszczeniem  w ojen­
nym, bezpraw ie to is tn ie je  w dużym  
s to p n iu  dzisiaj.

‘ . 7
Jeśli chodzi o nasz teren , t o -m usi­

my) przede w szystkim  zlikw idow ać 
te m ieszkan ia , k tó rych  w łaściciele 
p ra c u ją  gdzie indziej, a  m ieszkan ia  
m a ją ‘jedynie jako  rezerw ę. W ypad ­

ków  tak ich  jest sporo. — Społeczeń­
stw o m usi dopom óc U rzędow i Kw a ­
te runkow em u i bezw zględnie zaw ia­
dam iać go o tym . Człowiek p racy  
m usi mieć odpow iednie m ieszkanie, 
gdyż on w głów nej m ierze jest ele­
m entem  tw órczym  naszej p ań stw o ­
wości. t Do spraw y tej powrócim y.

Nielegalne przedsiębiorstwa 
gastronomiczne ulegną likwidacji

na prowadzenie innych rodzajów handlu 
i przemysłu, a trudniących się nielegal­
nie czynnościami gastronomicznymi.

Wa r s z a wa ,  18. 8. — Wobec upły­
wu terminu wnoszenia ,podari o koncesję 
na prowadzenie przedhębior«tw przemy­
słu gastronomicznego przez osoby, pro­
wadzące takie przedsiębiorstwa'na pod-~ 
4 ta wie dotychczasowych przepisów, Mi-' 
nisterMwo Aprowizacji i Handlu pole­
ciło podległym władzom niezwłocznie 
rozpocząć akcję przymusowego zamyka­
nia przedsiębiorstw, które nie wystąpiły 
do właściwych \Vładz o udzielenie kon­
cesji.

Przymusowemu zamknięciu podlegają 
również przedsiębiorstwa gastronomicz­
ne, które nie uzyskały żadnych upraw­
nień na zasadzie dotychczasowych prze-

Jednocześnie przeprowadzona będzie 
kontrola przedsiębiorstw handlowych, 
posiadających potwierdzenie zgłoszenia

Ukaranie przestępstw w Milicji Obywatelskiej
w

K r a k ó w .
"'Krakowie

(PAP). Sąd 
rozpatrywał

Wojskowy 
sprawę .b.

Walka z nadużyciami 
w szeregach Milicji

Kraków.  (PAP). Wład*e śledcze 
aresztowały byłego kierownika wydziału 
śledczego M. O. w Krakowie dr. Grzy­
bowskiego oraz J. Kołacza, jego zastęp­
cę. Byli funkcjonariusze M. O. stoją 
pod zarzutem popełnienia poważnych 
przestępstw, oraz nadużyć władzy.

funkcjonariuszy Miejskiego Urzędu Bez­
pieczeństwa Publicznego w Krakowie, 
oskarżonych o dokonanie w okresie od 
stycznia do maja 1945 roku szeregu prze­
stępstw i nadużyć władzy, jak bezprawne 
aresztowania, nielegalne dokonywanie 
rewizji oraz zabór mieszkań osób aresz­
towanych, kradzież ich mienia itp. W 
wyniku rozprawy skazano b. kierownika 
Miejskiego Urzędu Bezpieczeństwa Pu­
blicznego Romana Szachleja na 6 lat 
więzienia, referentów śledczych Stanisła­
wa Podworskiego, Korala Antoniego i. 
Michała Jagłę na 6 lat i 6 mieś, i Ro'- 
mana Laskę na 5 lat więzienia.

Dzięki energicznej akcji, wszczętej przez funk 
cjonariuszy referatu śledcz. Pow. Milicji Oby­
watelskiej w Świeciu, ob. Wojdy i Paluchow- 
skiego, zdemaskowano całą zorganizowaną szaj­
kę bandytów, która ma na sumieniu przeszło 12 
napudów rabunkowych z bronią w ręku, do­
konanych w okolicach Nowego, pow, Świecie.

Szczególnie wytężone dochodzenia wyżej 
wspomnianych funkcjonariuszy MO, oraz żyw-y 
współudział kierownika rejonu śledczego Mel- 
winga i sierżanta Dąbrowskiego doprowadziły 
do aresztowania Tomasza Pielaka, oraz Grze­
gorza Bigusa i Gustawa Kordylasa; którzy 
przy współudziale Tadeusza Sikorskiego, Bene­
dykta Jarzyńskiego i Henryka Gussmanna zor­
ganizowali się w bandę i dokonywali nocami 
napadów.

Sprytni bandyci, podchodząc do mieszkań, 
Podszywali się pod funkcjonariuszy Milicji lub 
Urzędu Bezpieczeństwa, co ułatwiało wpuszcze­
nie ich do mieszkam Z chwilą wejścia do 
wnętrza terroryzowali właścicieli bronią i o- 
powiąflając, że są członkami AK, kradli pie- 
■niądze, garderobę i artykuły• żywnościowe, po­
czym ulatniali się w niewiadomym kierunku.

Jak wynika z przeprowadzonych dochodzeń, 
inicjatorem i założycielem bandy był Tomasz 
Pielak, a hersztem Grzeg. Bigus. Wszyscy wy­
żej wymienieni zostali aresztowani i osadzeni 
w więieniu w Świeciu i w najbliższym czasie 
odpowiadać będą przed sądem.

Realizacja nowych wynalazków
Łódź,  (PAP). Biuro-Konstrukcyjne 

przy Zjednoczeniu Przemysłu Budowy 
Maszyn Włókienniczych przystąpiło do 
konstruowania zamrażarek do oczyszcza­
nia wełny oraz nowoczesnych drukarek 
do tkanin. Nowe maszyny tego rodzaju 
opracowane przez 'polskich konstrukto­
rów, mają wielkie znaczenie dla rozwoju, 
przemysłu wełnianego oraz tkackiego. 
Dotychczas do oczyszczania wełny uży­
wano drogich chemikalii, przy czym sto­
sowanie tej metody . uniemożliwiło wy­
korzystanie części tłuszczu owczego, jak 
np. t. zw. manoliny używanej do wyrobu 
mydła itp. Konstruowana obecnie za­
mrażarka oczyszczać .będzie wełnę me­
chanicznie, znacznie zmniejszając do­
tychczasowe koszty produkcji i zachowu­
jąc uboczne produkty. Konstruowana

natomiast nowoczesna drukarka do tka­
nin podwyższy wydajność pracy i w po­
równaniu z dotychczasowymi produkcja 
jej będzie tańsza, dzięki wyeliminowa­
niu miedzi, jako materiału na walce i za­
stąpienia miedzi równie dobrym, lecz 
tańszym metalem.

Przywóz koni i bydła 
w lipcu.

G d y nj a. (PAP). W ciągu Iipca br. przez
porty polskie przewieziono z zagranicy 17.954 
szluki koni, w tym przez Gdańsk 15.232, a 
przez Gdynię 2.722 sztuki oraz 2.643 sztuki by­
dła, w tym przez Gdańsk 2.215, przez Gdynię 
428 .sztuk. Ponadto przybyło przez te porty 
67.631 sztuk' drobiu.

Ceny samochodów w Ameryce
N o w y  Jork.  (PAP). Urząd kontroli cen 

USA podniósł cenę samochodów o 7 procent, 
co wynosi od 70 do 306 doiarów, zależnie od 
k»2 sy wozu. Obecnie ceny oticjalne za samo, 
chód Forda wynoszą 1.008 dolarów, Bulek 
1.567 dolarów'. W porównaniu z cenami przed

wojną, ceny są wyższe przeciętnie o 20#. Ol­
brzymie zapotrzebowanie przy niewielkiej sto­
sunkowo produkcji, sprawia, że ceny te są 
fikcyjne. Na wolnym rynku ceny są wyższe 
o dalsze 25%,
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— W dniu 17 bm. szef Prokuratury Gru­
dziądzkiej prok. Wacław Grzegorzewski po­
wrócił z urlopu wypoczynkowego 1 objął urzę­
dowanie.

— W numerze wczorajszym w komunika­
cie do Absólwtntówr Państwowej Szkoły Budo­
wy Maszyn na skutek nieczytelnie napisanego 
nazwiska podano Feliks Dworek zamiast Feliks 
Doczek.

— PRZYPOMINAMY o uiszczeniu należnej 
ratalnej Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju. 
— Kto zaniecha tej powinności, narazi się . 
na konsekwencje.

— Powiatowa Rada Związków Zawodowych 
w Grudziądzu przypomina wszystkim Oddz. 
Zw. Zaw. uchwałę Wydziału Wykonawczego 
KCZZ wyciąg z okólnika nr 62 z plenarnego 
posiedzenia 9 i 10-go lipca lj?46 w Warszawie, 
na którym z-cfstąła powzięta rezolucja wzywa*

. iącâ  klasę pracującą do walki z tyranią faszy­
stowskiego reżimu gen. Franco jako schro­
niska hitlerowskiego” i zbrodniarzy wojennych. 
W Związku, z tym wzywamy do zbiórki pienię­
żnej na rzecz Zw, Zaw, hiszpańskich robotni- 

• ków, którzy stoją w walce o demokrację lu­
dową.

Zebrane kwofy należy przekazywać do dnia 
31. 8, 1946 do Powiatowej Rady Żw. Zawodo- 

. wych, . -

NA KOŚCIOŁ W TARPNIE '
Wezwana przez Wacławską Annę Lubańska 

Antonina, wpłaca 100 zł i wzywa do dalszego 
kucia łańcucha: . kol. Kraśniawską Stefanie
1 Szablewskleg Edtounda,

*
Niemanowa Lucja wpłaca 100 zł i wzywa 

Zabłocką Jadwigę i Balickiego Bronisława.
*

Piątkowska Halina wpłaca 50 zł I wzywa 
Ronczkov)ską Eleonorę 1 Roliradową Helene 
(Toruńska 26).

ZAKOŃCZENIE KURSÓW DLA RAD , 
ZAKŁADOWYCH 1 ~

W dniu 14 bid. odbyło się w sali posiedzeń 
Powiatowej Rady Zw. Zaw. w Grudziądzu' uro­
czyste zakończenie kursów dla Rad Zakłado­
wych.

Kursy te wzbudziły duże- zainteresowanie 
wśród uczestników, o czym świadczył liczny' 
udział słuchaczy i ożywiona dyskusja po wy­
kładach. Wykłady z dziedziny ustawodawstwa 
pracy wygłosił Inspektor Pracy mgr. Gliwa,-
0 zagadnieniach' zaś społecznych i gospodar­
czych mńwili ob. ob, Szulc i Pawlewicz.

'  ZAŚWIADCZENIA DLA HONOROWYCH 
KOMISARZY SPISOWYCH

Główny Urząd Statystyczny postanowił w 
uznaniu zasług honorowych Komisarzy Spiso­
wych, którzy brali czynny udział w akcji pow­
szechnego sumarycznego spisu ludności w dniu 
11 lutego 1946 r.( wydać im specjalne zaświad­
czenia.

Zaświadczenia; te przysługują honorowym 
Komisarzom Spisowym, którzy powierzone im 
czynności sumiennie wykonali.

Za nteresowani zechcą się zgłosić w Ratu­
szu ul. Kościelna 15, pokój-17, w godz, .urzędo­
wych od 9—1 3 - e *

DO KIEROWNIKÓW ZAKŁADÓW PRACY
położonych na terenie miasta i pow. 
grudziądzkiego, pow. chełmińskiego, 

świeckiego, tucholskieg‘o i lubawskiego.
W związką z zatrudnieniem pracowników 

młodocianych, przypominam, że w myśl art. 1 
Dekretu z dnia 29. 9. 45 o zmianie ustawy z dnia
2 lipca 1924. w przedmiocie pracy młodocianych
1 kobiet, kierownicy zakładów pracy mają obo­
wiązek zwalniać młodocianych z pracy w za­
kładzie na 18 godzin nauki tygodniowo nieza­
leżnie od tego, czy nauka w szkole dokształca­
jącej odbywa'się w godzinach pracy, czy poza 
tymi godzinami.

Lekceważenie tego obowiązku, Jak również 
zatrudnianie młodocianych w godzinach nad­
liczbowych, nocnych, oraz zatrzymanie wyna­
grodzenia za godziny spędzone w szkole spo­
wodują na przyszłość bezwzględne slosowańie 
sankcji karnych wynikających z art, 17 ustawy 
z dnia 2 lipca 1924 w przedmiocie pracy1 mło­
docianych 1 kobiet (Dz. U. R. P. Nr. 65 poz. 
636). . *

Za przekroczenie przepisów wymienionej 
’ ustawy przewidziane są grzywny od 2900 do 

10,000 zł lub areszt do 3 miesięcy, w razie zaś 
powtórzenia areszt od 2 tygodni do 3 miesięcy;. 

Inspektor Pracy 65 Obwodu 
(—) mgr. Ludwik Gliwa

Z MILICYJNEGO KLUBU SPORTOWEGO
•Tak już donosilis‘my w numerze wczora;szym 

sekqa bokserska przy Mil. KS wznawia swa 
jesienne trcn’~gi. Treningi odbywać się będą 
dwa razy w tygodniu i to-we wiórki i piątki 
p godz. 18-tej w Komendzie Miasta MO.

Ze względu ni zbliżające się. mistrzostwa 
Okręgu Pomorskiego, kierownictwo sekcij pro­
si o liczny udział.

Odbudowanie Fary ambicją mieszkańców Grudziądza!
Kiedy po kilkoletniej tułaczce po ró­

żnych obozach, przymusowych pracach, 
c ŷ też „guberniach11 — wracali liczni 
mieszkańcy Grudziądza do swoich do­
mostw, ocżom ich przedstawił się stra­
szny widok. Nagie szkielety wypalo­
nych kamienic, zburzone kominy fabryk, 
połamane drzewa i poskręcane szyny 
tramwajowe witały ich, szczerząc w swej 
ohydzie zęby i cięsząc «ię z tego, co po­
trafi dokonać szatan w ludzkim ciele. 
To też kiedy ten i ów, miast swego domu 
zobaczył kupę gruzów — zagryzł zęby. 
Kiedy jednak wzrok -'swój skierował na 
prastarą farę grudziądzką, z któjrą był 
zżyty jak z własną duszą, w której mo­
że po raz pierwszy przyjął Komunię 
św. bądź pobłogosławiony został jego 
związek małżeński, kiedy ujrzał kocha­
ną tę świątynię zniszczoną potwornie, 
wówczas w oku jego zakręciła się nape- 
wno łza serdeczna.

Nie mniejszą, a może nawet jeszcze 
większą tragedię przechodzili ci wszys­
cy, którzy w Grudziądzu pozostali i 
własnymi1 oczyma patrzeć musieli na 
straszne zbrodnie Hunów - dwudziestego 
wieku.

Rozpacz, lament na popiele i leni­
stwa, nie są cechą właściwą narodowi 
polskiemu, Z miejsca przystąpiono do 
pracy. I tutaj z podziwem i szczerym 
uznaniem odnieść się musimy do księdza 
proboszcza Kalinowskiego, który od 
świtu do nocy zabiegał o to, by świąty­
nię Pańską do stanu umożliwiającego 
odprawianie nabożeństw' doprowadzić.

Przez okres szesnastu miesięcy zrobio­
no dużo. Przeogromnie dużo! Pokryto 
dach, wprawiono i oszklono okna, wsta­
wiono drzwi i ławki. Suma wydatkowa­
na dotychczas wyno5i 700.000 r-ł. Zwa­
żywszy • zubożenie miasta, ofiarność mie­
szkańców' Grudziądza jest naprawdę go­
dna podziwu. Lecz to nie wszysfko. 
Dokonane prace są zaledwie pierwszym, 
najkonieczniejszym etapem.

Obecnie przystąpić należy cfo odbu­
dowania wieży, po czym do odnowienia 
wnętrza kościoła. Już na wiosnę (pla­
nowano tę budowę, lecz sprawa cegły 
utrudniała zrealizowanie tego planu, 
albowiem potrzebna jest tutaj cegła 
klasztorna, Do wyrobi; tej cegły nie 
były . jeszcze przysposobione zakłady ce­
ramiczne, Obecnie będzie można zamó-

Z TARGU • r
( W ubiegłą sobotę na targu notowano za

artykuły żywnościowe następujące cenyj
Nabiał: ' ’=ęg»

Masło 320—340 zł za kilo m
jaja 7 — 8 zł sztuka f
śmietdna 80 — 90 zł litr
mleko 15 zł litr.

Drób: x »
Kaczki — 150—200 zł - W
kurczęta — 90—120 zł
kury — 300—350 zł. '

Owoce: % '
jabłka na kompot 1— 10 zł za kilo
jabłka do jedzenia — 20—25. zł za kilo 
gruszki — 35—50 zl za kilo ' 
śliwko. — 15—50 zł za kilo 

Jarzyny:
pomidory — 10—15 zł za kilo 

• ogórki — 2 zł za kilo 
marchew — 8 zł za k io  
kapusta — 5 zł za kilo 

cebula — 4 zł za pęczek' 
grzyby (kurki) — 1 litr 6 zł 
czarne jagody — 1 litr 15 zł

Z sali sqdowej
W ub. piątek' przed Sądem Doraźnym w 

Grudziądzu stanął niejaki Tadeusz Śliwiński, 
•ur. 21. 9. 1916 r. w miejscowości Tereszewo. 
pow. Lubawa, z zawodu ślusarz, zam. ostatnio 
w Skarszewach pow. Kościerzyna. '

Śliwiński oskarżony został o to, że dnia 20 
czerwca br., pracując w charakterze pomoc­
nika u Leona Wojtackiego, zabrał mu 45.000 
złotych gotówki, oraz rower damski.

Poza tym akt oskarżenia zarzuca mil, ze 
W dniu 24 czerwca br. fałszywie oskarżył 
Leona Kozłowskiego przed funkcjonariuszem 
M. O. Józefem Łonickjm o to, że wymieniony 
nakłaniał go do kradzieży' gotówki na szkodę 
Wojtackiego, oraz, że przyjął od niego kwotę 
9.000 zł,, pochodzącą ~z wymienionej wyżej 
kradzieży. Oskarżony przyznał się do winy i 
wyjaśnił cały przebieg dokonanej kradzieży. 
Sąd po dokładnym "rozpatrzeniu sprawy, wy­
mierzył mu karę .1 roku bezwzględnego wię­
zienia.

wić cegłę w Chełmnie, po 6,- zł za szt. 
Na budowę wieży potrzeba sto tysięcy 
cegieł, co wyniesie w sumie sześćset ty­
sięcy zł. Doliczając do tągo transport 
i robociznę, wykończenie obu wież ko­
sztować będzie ęa 1.500.000 zł. Ponie­
waż na pokaźniejsze subwencje pań­
stwowe nie można liczyć, gdyż Rząd nasz 
ma naprawdę tyle ważnych i pilnych 
ispraw do zrealizowania, źatem ciężar 
tego ponieść będzie musiało społeczeń­
stwo parafii św. Mikołaja, I wierzymy, 
że ofiarnie i chętnie to uczyni. Uczyni 
tym bardziej, albowiem poza głębokim 
przywiązaniem do wiary świętej, ma 
piękną tradycję szlachetnych uczynków.

Tak'jak  ambicją wszystkich nas Po­
laków jest odbudowanie bohaterskiego 
miasta Warszawy, tak ambicją Grudzią- 
dzan jest odbudowanie naszej Fary.

I dzieła tego dokonamy. Dokonamy 
.ku chwale Boga i pożytkowi Ojczyzny!

Celem szybszego zrealizowania pro-

Ostatni mecz o wejście do klasy A przy­
niósł niespodziewaną porażkę GKS, który, roz­
grywając go w Bydgoszczy,'nieco zlekceważył 
sobie przeciwnika którego pokonał na włas­
nym terenie 6 1. Poza tym poszczególne pozy­
cje podbramkowe nie były należycie wykorzy­
stane. Pierwsza połowa wykazała grę otwartą, 
druga natomiast stała wyraźnie pod przewagą 
grudziądzan, którzy strzałowo wyraźnie nie 
byli dysponowani. Honorową bramkę-z karne­
go rzutu strzelił Nawrocki, dalsze dwa karne 
nie zostały wykorzystane. Rekordową ilość 
bramek samobójczych strzelili grudziądzcy p:ł- 
karze, mianowicie 3. Jedną strzeloną bramkę

Z cyklu o mistrzostwo Pomorza Milicji zo-- 
stał rozegrany w Bydgoszczy dawno oczekiwa­
ny mecz piłki nożnej pomiędzy MKS Gru­
dziądz, a WM.KS Bydgoszcz zakończony wyso­
kim zwyciętswem drużyny grudziądzkiej w sto­
sunku 8:0 (4:0). Drużyna grudziądzka gralą 
doskonale maiąc przez cały czas silną przewa-

UNlEWAŻNIAM, dowód osobisty wydany w 
Baranowicacb—na nazwisko Aleksander Lech, 
Elbląg, Długa 18. (2397

Czujnego pieska, rasowego kupię, Zgłosz, pod 
nr 218. • * (348

SPRZEDAM dywan i westfaLkę, Piłsudskiego 52

ZAPISY na kursi; Kierowców samochodowych 
•i motocyklowych przyjmuje uczelnia Józefa 
Smeji, Grudziądz, ul. Sobieskiego 7. (345

POSZUKUJĘ młodszego pomocnika fryzjerskie­
go oraz ucznia, który chce naukę ukończyć. 
Zgłosz. pod nr 217, (344

UNIEWAŻNIAM prawo jazdy wydane w Anglii,.
książeczkę wojskową Elbląg, numer kon­

trolny na odbiór zegarka, na nazwisko Ku­
cińska Józef, Elbląg, Niborska 4. (2397

jektu i wydatnej pomocy w przeogrom­
nej pracy ks. prób. Kalinowskiemu, za­
wiązał się w piątek dnia 16 bm. Komitet 
Odbudowy Fary Grudziądzkiej.

Na czele Komitetu stanął ks. prób, 
Kalinowski. Pierwszym wiceprezesem 
wybrano nacz, Zielińskiego, drugim dyr. 
Karowa, sekretarzami dyr. Kubańskiego 
i red. Nowińskiego, skarbnikiem zaś ob, 
Skotpiriskiego, Poza ‘tym do zarządu 
weszli: ob. ob.: Ruchniewicz, Kellaso- 
wa, Matuszewski, Bittner. Dzierżęcki, 
Nogowski, Binnek, Sędzicki. Kurowski, 
Damie, Rozczyniała, ks. Wróblewski i 
Sowa, Komitet wyłonił z siebie trzy 
sekcje i to: techniczną, daninową i im­
prezową. Termin pierwszej — o szero­
kim zasięgu imprezy — ustalorfo na 
niedzielę, dnia 15 września r. b.

O zamierzeniach Komitetu, jak 
mniej o danych dotyczących Lary gru­
dziądzkiej, nie omieszkamy podać w na­
stępnych numerach. T-a-d»

nie uznał sędzia, twierdząc, łże strzał padł t  
spalonego, a przy drugiej rzekomo piłka odbl- 
ła się o słupek zewnętrzny. Drużyna GKS wy- 
stąpiła w następującym składzie: Radzikow­
ski, Rosiński. Trzciński, Dąbrowski, Urbański# 
Kolczyński Majewski, Kruczkowski, Nawroc­
ki, Brzeski i Rożek.

Mimo przegranej z ,,Gwiazdą" wchodzi 
GKS do pomorskiej A-klasv, torując równocze­
śnie drogę do wejścia także 6wcmu przeciw­
nikowi. Gdyby bowiem GKS .mecz wygrał, we- 

szlaby do 'klasy A Szkoła. Oficerska Artylerii 
w .Toruniu,

gę. Jak się okazuje, grudziądzki MKS jest je­
dną z najlepszych drużyn milicyjnych w Pęsśc«5» 
Na meczu było około 6000 Widzów. Pr 
podobnie w przyszłym miesiącu na boisku gru­
dziądzkim ujrzymy najlepsze drużyny milicyjne! 
z Polski, a mianowicie: Warszawski MKS Sy­
rena, WMKS Poznań, oraz WMKS Katowice#

KUPUJĘ żywicę leśną. Zgłoszenia w Drogerii
„Biłityk" Grudziądz. Legionów 5, (34?

UNIEWAŻNIAM odcinek zameldowania, za­
świadczenie tożsamości jako obcokrajowiec# : 
dowody różne wydane w Litwie na nazwiskę» 
Gudonis Paweł, Elbląg, Lotnicza 43. (2397,

UNIEWAŻNIAM:, dowód osobisty wydany w: 
Ciechanowcu, kartę rejestracyjną RKU. 

Bielsk, odcinek zameldowania i różne doku­
menty na nazwisko Panas Stanisław, EjKąg, 
ulica Traugutta 11. - 12397,

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę Ubezpie- 
czalni Społecznej nr 714963 na nazwiska 
Aniołowski Ludwik. (349

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty oraz 
. inne dokumenty na nazwisko Kraśniewski 
‘ Leon, Pańska 30. (346

Pływacy grudziądzcy zwyciężaj^ piłkarze przegrywa ja,, 
W Bydgoszczy,/Brendelówna (GKS) zdobywa puchar w konkurencji.paa

W niedzielę, 18 bm., odbył się „Wpław przez 
Eydgoszcz". zorganizowany przez Pom. OZ?, 
o puchar Kuriera Sportowego”, w konkurencji 
pań.-panów oraz młodzieży do lat 18. Ogółem 
startowało około 60 zawodniczek i zawodni­
ków ze wszystkich większych ośrodków Pomo­
rza.. W konkurencji panów zwyciężył zdecy­
dowanie Marchlewski z ..Gromu‘’-Gdynia w 
czasie 17.47 min.; 2) Klimko '(. Brda‘‘-Byd- 
goszcz) 18.35.2 min.; . 3) Kunikowski (OSA To­
ruń) 18.40.8 min.; 4) Kurek ( Grom'‘-Gdynia — 
długodystansowy mistrz Polski) 18.46.8 min.; 
5) Moczydłowski Stan. (GKS 'Grudziądz) czas 
18.46.9 min. Trasa 1400 m.

Panie: 1) Brendelówna Jaka (GKS Gru­
dziądz), czas 16.45.3 min.; 2) Szumiłowska (GKS 
Grudziądz) czas 17.15.1 min.; 3) Budziszówna 
(,,Grom"-Gdyn:a) 17.27.4 min. Trasa 1200 m.

Panie nasze nie były nawet przez chwilę 
zagrożone, Brendelówna, jako crawlistka zaję­

ła pierwsze mie:sce zaś na drugim ulokowali 
się Szumiłowska mimo tego, że płynęła ona ca­
łą trasę żabką. Ze względu na silne przeziębie­
nie nie trenowała ona około dwóch tygodni, cd 
dało się zaraz odczuwać.

Poważny sukces osiągnęliśmy' także w kon­
kurencji młodzieżowej, przV 'czym Nowaki 
zdystansował tylko mistrz' Pomorza Felchne- 
rowski, zaś na 4-tym miejscu ulokował się do­
skonale, zapowiadający się 14-letni zawodnik’ 
Kotecki. W pierwszej dziesiątce znalazło się 
aż 6 grudziądzan. Wyniki są następujące:- 

1) Felchnerowski („Pomorzanin”’ Toruń)' 
czas 10.40.7 min.; 2) Nowak (TUR Grudziądz)
10.52.3 min.; 3) Sapok „Pomorzanin" Toruń)
10.56.3 min.; 4) Kotecki (GKS Grudziądz) czas
11.03 min.; na dalszych miejscach bracia Kies- 
sen (TUR Grudziądz) oraz Górecki (GKS Gru­
dziądz), Trasa 1000 m.

„Gwiazda" Bydgoszcz — GKS Grudziądz

Grudz ądz nie byl reprezentowany na wioślarskich mistrzostwach wBydgoszczy
Miejscowy Klub Wioślarski „Wisła"-nie wy­

słał swvch załóg wioślarskich na Mistrzostwa 
Polski do Bydgoszczy, albowiem są one zbyt 
ciężkie i nie odpowiadają obecnym wymogom 
technicznym.

Decyzję Zarządu uważamy jaiko słuszną, po­
nieważ poniesione porażki byłyby zasadnicza 

nieuzasadnione i zniechęciłyby załogi do dal­
szej pracv, oraz obniżyłyby dobre imię „W. sły *? 
które sobie przez długie lata uczciwą pracą 
zdobyła.

MKS Grudziądz bije WMKS Bydgoszcz 8:0 (4:0)

UNIEWAŻNIAM: kennkartę wydaną w Pozna- 
nianiu, odcinek zameldowania, zaświadczenie 
straty wojennej, kwit nadania bagażu Nr 888, 
na nazwisko Poleszczuk Anna, Elbląg, Het­
mańska 43, • (2397

PROSZĘ WSZYSTKICH tych, którzy wracaj 
z Włoch o udzielenie mi jakichkolwiek inlor 
macji o moim synie Franciszku Janiszewskie 
pod adresem Ksawery Janiszewski, Gru 
dziądz, Droga Łąkowa nr 19. , (239i

Wydawca: Komitet P. P. S. Grudziądz. 
Adres Redakcji: Grudziądz, Małogroiłowa 2. 
Telefony; Administracja 1215 

Redakcja 1319,
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CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 8 zł., dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. Tłusty drak 
100% drożej. Zwykle za tekstem 12 zł. za 1 mm jednotomowy, w- tekście 20 zł. za 1 mm 
jednołamowy. Nekrologi 8 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych i społ. 
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KOBJ ETY
dodatek „Głosu Pomorza" dla kobiet

Rok i Grudziądz, poniedziałek, 19 sierpnia 1946 Nr. 14

W pływ  le k tu ry  n a  życie p sy ­
chiczne człow ieka jest dziś fak tem  
stw ierdzonym . I o tym  n ap raw d ę  
przekonyw ać' nie po trzeba, że książ 
k a  może n as  po rw ać i zachw ycić, 
i i nieść w najczystsze rejony  d u ch a  
i in te lek tu , albo pogrążyć w o t ­
c h ła ń  pesym izm u i beznadziejnej 
p ro s tra c ji duchow ej. O tym  wie 
każdy m yślący  człowiek, k tó ry  w 
lek tu rze  znalaz ł n ie raz  naukę, roz­
ryw kę, pociechę i uko jen ia , ale nie 
rzadko także za razk i nieznośnego 
pesym izm u.

W ojna  zb u rzy ła  n ie ty lko  n a j­
p iękn ie jsze  zbiory i bib lio teki, ale 
w y d arła  naw et każdem u człow ie­
kowi jego najm ilsze zbiory biblio ­
teczek rodziny  eh, a  tym sam ym  
poskąp iła  n am  p rzy jem ności czy­
ta n ia  p ięknej k siążk i polskiej. 
C zujem y się pokrzyw dzen i i d la- 
iego aby  w yrów nać nasze b rak i 
m usim y w rócić przedew szystk iem  
oo d aw n y ch  m etod  p ropagandy  
książki.

' S k ro m n a  chociażby, ale w a rto ­
ściow e pod w zględem  tre śc i k siąż ­
ka — to n a jp iękn ie jsza , n ag ro ­
da  d la  dziecka za p ilność w 
nauce  czy inne chw alebne cechy 
c h a ra k te ru . M uszą o  tym  pam ię ­
tać  rodzice i nauczyciele, k tó rym  
nie mdże być obo ję tny  zarów no 
rozwój in te lek tua lńo -duchow y  w y­
chow anków  jak  i k u ltu ra ln o -sp o ­
łeczna - gospodarcze zagadn ien ie  
czy te ln ic tw a w Polsce. Do akcji 
odrodzen ia  k u ltu ry  czytelniczej 
w śród w spółczesnych pow ołano są 
w p ierw szym  rzędzie kobiety  pol­
skie! 'Fe zasłużone d la  sp raw y  n a ­
rodowej k rzew icielk i k u ltu ry  w 
ciężkich d la  Ojczyzny czasach, kort 
tym i a to r ki najp iękn iejszych  ide­
ałów  lite rack ich  daw nych  inece- 
nasok sz tu k i ł piśm ienict w a poi-

SETA A
s-ki ego, te w zorow e M atk i - Polki, 
w ychow ujące p rzyszłych  żo łn ierzy  
pa trio ty czn y ch  tom ikach  poezji i 
prozy  polskiej nic m ogą i nie po­
w inn i należeć ty lko  do „historji**.

W spó łczesna-kob ie ta  polska, je ­
śli nie chcę zdeprecjonow ać tych 
w artości, jak ie  p raw em  dziedzic­
tw a  sp ad ły  dziś na nią, m a  Obo­
w iązek m o ra ln y  kon tynuow ać d a ­
lej sw e chw alebne „posłannictwo** 
i na  tym  polu! K obieta p o lsk a  m u ­
si sam a  więcej książek kupow ać i 
w ięcej czytać oraz innych  do tego 
zachęcać. Innych  to znaczy: męża, 
dzieci, o jca, b raci. Nie u lega  w ą t­
pliw ości, że m ężczyźni s tanow ią  
znaczn ie j m niejszy  odsetek  w ogól­
nej su m ie  czy tających  książki

W  tysięcznych w ypadkach  jedy ­
n ie  zachę ta  ze s trony  m a tk i sk ła ­
n ia  dziecko do podjęcia pożytecz­
nej d lań  lek tu ry . Już w tych n a j­
m łodszych la ta c h  rodzi się w  czło­
w ieku  ku lt i p ie tyzm  d la  książki. 
W ręk ac h  in te lig en tn e j m a tk i, 
św iadom ie k ie ru jące j w ychow a­
niem , leży zaszczepienie i pod trzy ­
m an ie  p ięknych  uczuć p rzy jaźn i z 
książką. Jest to jej obow iązek i do­
n iosła  o raz  odpow iedzia lna  ro la  w 
społecznym  rozwoju* czyteln ictw a. 
Gdy się zw róci uw agę  m ężatkom  
spo tykam  fakt, że słow o zachęty  
ze s tro n y  żony czy s io stry  zaw a­
żyło n a  w yborze le k tu ry  b ra ta  i 
m ęża, zadecydow ało nie ty lko  o 
pożyczeniu  danej książki na  d łuż­
szy ok res czasu, ale o kup ien iu  jej 
i w zbogaceniu  n ią  dom ow ej bibli­
oteczki, w idzim y jak  d o n io Ł ą  rolę 
odegrać może pozytyw ny i e idu - 
zjatyczny  s tosunek  kobiety  do 
książk i. •/ «

Ona to —- kob ie ta  — zadecyduje 
o książkow ym  prezencie dla syna 
lub  córki, jej sen ty taen t d la  książ ­
ki i ważki głos jako  pan i dom u 
znajdzie koniecznie s ta łą  choćby 
sk rom u i u tk ą  pozycję wT budżecie, 
pośw ięconą krzew ieniu  czy te ln ic t­
wa w śród swych najbliższych, od 
jej k u ltu ry  d m hpw ej żale żyć “bę­
dzie sp raw ied liw y  i p roporc jona l­
ny  podział w ydatków  na czaso­
p ism a i książki oraz kosm etyki. 

l ra>ja „ ro zk ładan ia  s ię1* przy

k a r tą c h  nie pow inna, być s iln ie jszą  
od p as ji „p rzy k ład an ia  się“ do 
książek ; — snobistyczno upodoba­
nie filatplistycz.no niech ry w a lizu ­
ją  z nam iętnym  kolekcjonow aniem  
biblioteczek p ry w a tn y ch  i  poży­
teczną  p as ją  kom pletow an ia  p ięk ­
nych, a rty sty czn y ch  w ydań  książ ­
kow ych, k tó re  tak  ładnie zdobiły 
m i eszk a n i a przed woj e ni i ej i n t el i- 
gencji. Dziś — w styd to  p rzy ­
znać! — K obieta na ogół w iększą 
w agę p rzyw iązu je  do s ta ran n e g o  
„ m a k ija ż u 1* tw arzy ; niż do pogłę­
b ia n ia  swej k u ltu ry  in te lek tu a ln e j 
i duchow ej. A przecież naw et naj- 
kunsztow nie jsza  m a sk a  kosm etycz 
n a  nie może nadać  kobiecem u ob­
liczu tego w yrazu  duchow ego p ięk ­
n a  i ognia, ja k i p rzeb ija  w  oczach 
m yślącej, in te lig en tn e j kobiety, ta ­
kiej, w k tó re j sercu  i  um yśle p rze­
ta p ia ją  się m etale  n a jsz lach e tn ie j­
szych m yśli i uczuć, zaczerpnię­
ty ch  z le k tu ry  p ięknych  książek.

R ozpa tru jąc  problem  czyteln ic­
tw a i k ryzysu  le k tu ry  w śród in te ­
ligenckich w arstw  społeczeństw a, 
w arto  jeszcze w  końcu zwrócić u- 
w ug na  ch ara k te ry s ty c zn y  i zna­
m ienny  fak t w zm ożonego za in te re ­
sow an ia  się k siążk ą  przez t. zw. 
„niższe w arstw y  ludności**; g a rn ą ­
ce się z zapałem  do czasopism  i  
książek. Jest to jednak  oczyw iście 
zam ąły  ru c h  w  s to su n k u  do po­
trzeb  całego księgarstw  a polskiego, 
k tórego  ciężka sy tu ac ja  obecna 
w ym aga głębszego za in te resow a­
n ia  się tą  sp raw ą ogólii społeczeń­
stw a, zw łaszcza ^ych jego sfer, d la  
k tó rych  książka  nic jest luksusem , 
ale może i pow inna być a r ty k u łe m  
codziennej potrzeby, n iem al po­
k a rm em  duchow ym  na co -dzień. 
N ależy ty lko  docenić w pełni zna­
czenie tego p ro d u k tu  spożywczego 
d la  d u ch a  ludzkiego  i zorganizo­
w ać um ieję tn ie  tr iu m fa ln y  powrót1 
książk i w progi naszych dom ów. 
In ic ja tyw ę w tej akcji w inny pod­
jąć przede w szystk im  kobiety pol­
skie.- .

a n ___ S&
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SW Ą  G O D N O ŚĆ  KOBIECĄ

Sp oty k a m y  .się n ie jed n o k r o tn ie  w życiu  
e tym. że d w oje  m łodych  ludzi  sy m p a ty zu ją  
t e  sob ą ,  z b ieg iem  czasu  rQdz.i s ię  w z a je m ­
na mifość, która trwa c zę s to  d ługie  lata  1 
n ie  zostaje  u w !e ń c zo n a  m ałżeńs tw em .

Często  na p r zeszk o d z ie  stają w zg lęd y  
materialnie,  poprostu  d o c h o d y  m ę żczy zn y  są 
tak m ałe,  że nie  jest  on  w . s t a n i e  utrzym ać  
rodziny, Czeka s ię  w te d y  z m ies iąca  na m ie ­
s ią c a  na  m iesiąc,  z roku na rok l żyję  n a ­
d z ie ją  pop raw y  sytuacji .

A le  to nie .w szystko! Są n ie s te ty  inne  
p rzeszk od y ,  gdzje p o p r o s tu • d z iw n e  pod ej ­
ś c ie  do k w es t i i  m a łże ń s tw a  ze s trony  m ę ż ­
c zy z n y  k o ń cz y  s ię  bardzo często  rozczaro ­
w a n iem , a n ieraz  tragedią  k o lr e ły ;  M łoda,  
z a k o c h a n a  d z iew cz y n a ,  pełna entuzjazmu  
d o  życia ,  w erzy sw em u  ukochanem u bez  
granic i jest pew n a ,  że  s ię  k ied y ś  z nią o -  
i e n i .  Tym czaccn* ó w  pan ma s w o je  p od ej ­
śc ie  do Kwestii  m a łże ń s tw a  i sp ra w y  w s p ó ł ­
życia .  I s tn ieje  sząreg  m o ż l iw o ś c i ,  którymi  
«lara s ię  za wsnr.iką cen ę  w y k rę c ić  od o ł ­
tarza.

Z aczn ijm y o d  n ą :gorszej, najczęstsze},  
k ie d y  m ężczyzn a  poprostu okłam uje  k o b ie ­
tę. Trudno p r z ec ież  by ło  p o w ie d z ieć :  ,.Ow­
szem , pożądam  cię  p o d obasz  mi s ię  bar­

dzo, nie  do tego  s to p n ia  jednak, bym  m iał  
s ię  w ią z a ć  z tobą na Z aw sze .s

M ó w i  w ię c  w te d y :  ,.Kocham c ię  sz a le -  
.n ie ,  żyć bez.  c ie b ie  nie mogę", a  r ó w n o ­
cze śn ie  w y s zu k u je  s i ę  jakieś w z n io s łe ,  łub 

przynajm niej  w zrusza lące  m o ty w y  r a c jo m  
ności  w s p ó łż y c ia  p o z a m a lże ń s k ieg o .  < R e ­
pertuar argum entów  jest duży. Z acząw szy  

od n ie śm ier te ln ego  ,,p o k r e w ie ń s tw a  dukz", 
p op rzez  ,,ty mi nie  ufasz", lub ,,na co nam  
potrzebny ten p ap ierek  i' c a le  cerem o n ie  , 
w r e szc ie  .jesteśmy* w y ż s i  ponadto!', .aż  do 

Nie bądź zacofana" i ,,J e s t e ś  p rzec ież  n o ­

w o c z e s n ą  kobietą". P od  w zg lęd em  w yboru  

m etod m ężczyźni  mają ogrom ną intuicję, 
M ężczyzn a  potrafi prow ad zić  pałą k a m p a ­
nię, w sp inać  s ię  na. w yżyn y  rytoryki i f i lo ­

zofii , potrafi  b y ć  a n ie lsko  w zn ios ły ,  lub 
p o w a b n ie  cyniczny , b y le  ty lko „zdobyć  
twierdzę". N ie  pr z eszk a d z a  to bynajm niej  
temu, że, sp o lk a w s z y  s ię  p o  fakiej rpzmo-  
wie, k iedy  kobiet-a s łucha  go z b ijącym  s e r ­
cem  i zapartym o d d ech em  —  ze sw y m i k o ­

legami, o p o w ia d a  im w e s o ł e  historie  na te-' 
mat ..gęsi*', której w ła śn ie  zaw raca  g łow ę .  
N ie  za w sz ę  chodzi tu o  z d o b y c ie  sp e c ja l ­

n ie  pożądanej kob ie ty .  C zasem  przec iętna

Ą co ml tam 
jedzenie

Co innego jest łakom stw o ,  a co innego  
p e w n o  w y m a g a n ia  co  do jakośc i  kuchni : 
sm ak u  potraw.

D ob rze  w y r o b io n y  «mak jest takim s a m y m 
d o p e łn ie n ie m  e ste ty c z n y m  w y czu w an ia ,  jak 
dob rze  w y r o b io n e  oko, ucho, zręczność  
a m ysłów ,  l ek k o ść  chodu, znajom ość  pew -  
» y c h  n ieun ik n ionych  form tow arzyskich ,  
n orm ujących  lud zk ie  stosunk i.

Jeś l i  w id z 1 s ię  krzyw iznę  linii, przy w y ­
robionym  n.iuką r y s u n k u — oku. Jeśl i  s ły s z y  
s i ę  fa łsze  to n ó w  —  przy umuzykaln ieniu ,  
jeśl i  rozróżnia  s ę c ię ż k ie  czy  lek k ie  ru­
chy, czem użby  n e zw r a ca ć  uwagi na sm a c z ­
ną  lub n ie sm aczn ie  przygotow aną  do s p o ­
ż yc ia  p o tr a w ę ?

J est  to n ;e ty lko potrzeba, ale J  o b o ­
w ią z k ie m  pani domu, gospodyn i,  aby naj­
w y ż s z ą  s ta ra n n o śc ią  o to c zy ć  tę sp raw ę,  k tó ­
ra dużo kosztuje  i p ow in n a  czyn ić  jak naj­
l e p s z e  rezu lta ty  w  o dżyw ian iu  i j e d n o c z eś ­
n ie  wzm acn ianiu  s i ł  w s z y s tk ic h  d o m o w n i ­
ków’.

D latego też  o w o  lek ce w a ż e n ie :  o co mi 
la m  jedzenie", p ow in n o  być raz na z a w ­
s z e  w y k re ś lo n e  z ust gospodyń ,  bo to nie  
d o w o d z i  w y ż sz o śc i  pog lądów  na cpraw.y p o ­
żyw ien ia ,  a ty lko  niezrozum ien ia ,  jak ważną  

- 6praw ą jest  dob re  zu ż y tk o w a n ie  starań o 
dob rą  kuchnię,

Z a d y sp o n o w a n ie  obiadu, różnorodność  
potraw, a w ię c  i sm ak ów , coraz to inne  
ko m b  nacje  w  przyrządzaniu £Zy mięsa, o 
:Ie ono j e s z ę / e  gra g łów ną  rolę w domu, t 
c zy  popraw m ącznych , czy  jarzyn, sa ła tek ,

r z o d k iew ek ,  s ło d k ich  dań, fo w s z y s tk o  o  
w io le  w ięcej  w y m a g a  starannośc i,  an iżeli  
kosztów’.

A  w ię c :  jak go P an  B óg  stw o rz y ł ,  z w y ­
czajn ie  podany, po!-, rosi:-.my m asłem  z bu ­
łeczką .  A ibo  p o s y p a n y  se r e m  z. u tartego s e ­
ra ostrego .  O kraszony  drobuo s ie k a n ą  s z y n ­
ką, z m asłem  z es m a iź o n ą ,  ua iekanym i in-  
p y m  razem grzybkami, pod a n y  z so s e m  p o ­
m idorow ym  łub grzybkow ym . Z ap ieczony  
na półmisku, oblany  b iszam clem . Drobno  
krajany, z a p ie c z o n y  z szynką, ja jk iem , w 
rondelku itd. bez końca.

P rzec ież  w e ź m y  np. ta k ą  potraw ę jak 
krupnik, makaron w iosk i,  pospolitą ,  n iedro ­
gą. Na ileż sp o so b ó w  m ożna odm ienić  jego  
oblicze  j smak.

A cóż  dop iero  m ów ić  o jajkach, które na 
&to sp o s o b ó w  podać  można, za w sz e  te s a ­
me, a zaw sze  inne.

Taka już ludzka natura, że lubi zmianę,  
Czemu jej nie za d o w o ln ić  i n ie  -dogodzić  
tym, którym w szy s tk o  w dom u najlepiej  
s m a k o w a ć  p o w in n o ?

D lą  tego, czerpiąc  z  d o św ia d c ze ń  p r o w a ­
dzenia  dom u przez  długie  lata i z d o b y w a ­
jąc so b ie  opin ię  „dobrej kuchni", choć  ni­
gdy nie była r ó w noznaczną  drogiej ,  z a c h ę ­
cam w szys tk ie  gosp odyn ie ,  aby z w ła szcza  
w tych twardych warunkach w jakich te ­
raz borykam y s ię  z w y ż y w ie n ie m  rodziny,  
jaknajw iększą  s tarann ośc ią  o t o c z y ły  przy ­

r z ą d z a n ie  straw y, która musi być  smaczną,  
jeśli ma iść —  na zdrowie.

i  n i e c i e k a w a  d z iew cz y n a  m oże .  s ta ć  s ię  
przed m iotem  długie,h z a b ie g ó w  bardzo  w y ­
b red n ego  m ężczyzny ,  pop ros tu  d la tego ,  że  
e ta n o w i  p e w n e g o  rodzaju „problem d o  r o z ­
wiązania" i jest  probierzem  sił ,  s ta w ia ją c  
rzadko n a p o ty k a n y  opór.

Inna jest  k a tegor ia  m ężczyzn ,  k tó r z y  m a ­
ją p e w n e  r z e c z y w is t e  w strę ty  i  is to tne  
„urazy psych iczne''  w  s to su n k u  do m a łż e ń ­
s tw a .

T aka b y w a ła  m iłość  ro m a n ty k ó w  —  mi­
ło ść  K ras ińsk iego  do H enryki Vjllan: „ B y  
łem  z d o ln y  zginąć dla niej, przysz łość  s w ą  
i m ają tek  d la  niej p o ś w ię c ić ,  ale nigdy m e  

'pros i łb ym  o jej rękę  i zam ienił  z łu dzeń  
s w o ic h  w rzeczyw istość" .-  C hcieć  przet łu m a ­
czyć  taki b ieg  myśli  na k a te g o r ie  norm al­
n ego  śm ier le ln ik a ,  b y ło  rzeczą  nader trud­
ną. Z d a r z a ją ,,się  jed n ak  dziś takie  p r z y ­
padki.

Inną kategor ię  s ta n o w ią  m ężczyźn i ,  k tó ­
rzy z  racji p e w n y c h  d o ś w ia d c z e ń  ż y c io w y c h  
zw ątp i l i ,  c zy  m a łże ń s tw o  m o ż e  cfać s z c z ę ­
ś c ie .  Ci, kochając ,  b o ją  s ię  postrad ać  s w e  
złudzen ia  w  po‘w s z e d n o ś c i  sz arego  dnia  c o ­
dz iennego . Są je szcze  i ta k ie  typy  m ę ż ­
czyzn, którzy, nie  ufając s o b ie  i s w o im  w a r ­
tośc iom , boją  się ,  że nie  b ę d ą  w  s tan ie  dać  
k o b ie c ie  sz c zę śc ia ,  sp o k o ju  i oparcia,  k tó ­
rego ona szuka w  m a łże ń s tw ie .  W śród  p o ­
k r e w n y c h  p sych iczn ie  w arstw  znajdą s ię  
tacy ,  d la  których zgoda  k o b ie ty  na ż y c .e  
p o z a m a łże ń s k ie  'jest gwarancją, że są  p o ­
sz u k iw a n i  dla nich sam ych, a n ie  d la  w id o ­
k ó w  m ateria lnych, czy zw ią za n y ch  ze zm ia ­
ną stan u  tak p ożądan ą dla  w ie lu  m ło d y c h  

kobiet .

Jak ko b ie ta  ma w ybrnąć  z  tej k op a ln i  
m o ż l iw o ś c i?  Jak  rozstrzygnąć,- co  jest  w ła ­
śc iw y m  m otorem  takiego  p o s tęp o w a n ia ,  s k o ­
ro o d p o w ie d ź  jasna leży  zazw yczaj d o p ier o  
za murom granicznym, na przekroczeń  e 
którego tr u d n o -s ię  z d e c y d o w a ć ?

Stara' m ądrość  mówi,  że m ężczyzn a  u s i ­
łuje zd o b y ć  k o b ie tę  n a jp ierw  za p o m o c ą  
ła tw iejszych  > mniej o d p o w ied z ia ln y c h  niż  
m a łże ń s tw o  sp o so b ó w .  D op iero  gdy widzi ,  
że w  ten sp o só b  n iedojdzie  do celu, s ta w ia  
ostatn i  s w ó j  atut. Jes t  w  tym sp o ro  p r a w ­
dy. K obiec ie ,  w o b e c  tylu różn ych  zawti- 
kłań, w y n ik ły ch  z męskiej p rzew rotności ,  
neu r a ste n i i ,_ w raż liw ośc i  czy  ja k ic h k o lw ie k  
inych p o w o d ó w ,  leżących  na d n ie  o w e g o  
c ię ż k ieg o  problem u, m ożna ty lko  poradzić:  
L icz  w y łą c z n ie  na s ieb ie ,  szanuj s w o ją  g o d ­
n o ść  i bądź mądrą. N ie co  polityki też  n i ­
gdy nie zaszkodzi.  D ob rze  jest, gdy m ę ż ­
czyzna widzi,  że  nie  ty lko on m o ż e  odejść,  
gdy zechce ,  ale że  „n ieustab i l izow ana*  s y ­
tuacja, nie  z apew nia jąca  mu kon kretn ych  
praw, daje też w ie le  s w o b o d y  drugiej s tr o ­
n ę ,  która m oże z e c h c ie ć  je w y k o rzy sta ć .  
Zazdrość —  o w o  „gdybyś ją utracił", roz­
jaśn ia  często  m ężczyźn ie  w ie le  n ie jasności  
i wahań, w których  myśla ł  ty lko o s o b ie  i 
sw o je j  w łasnej sw o b o d z ie .  N ie  należy  też  
zapom inać  o p p tęd ze  sugestii ,  za p om ocą  
którei można w m ó w ić  ^drugiemu c z ło w ie k o ­
wi tak w i e l e . . ,  naw et,  że  jest s i ę  dla n i e ­
go niezbędną , . .

A w ię c ?  N ie  łudźmy s ię  i nie, snujmy  
za w czasu  marzeń, a starajmy s ię  raczej  
zd o b y ć  u  uk och anego  to, co daje n a jp e w ­
niejszą gwarancję idea ln ego  w spó łżyc ia .

, „H".



KOSMETYKA W  DOMU
P idstawą racjonalnej pielęgnacji skóry 

jest poznanie właściwości dane; cery, 
indywidualne zastosowanie do niej 

preparatów oraz zabiegów kosmetycznych.
Z budowy i fizjologii skóry, oraz jej za­

leżności od procesów,- odbywających się w 
organizmie, wynika, że przy racjonalnej 
pielęgnacji cery samo stosowanie prepara­
tów kosmetycznych jest niewystarczające. 
Koniecznym ich dopełnieniem są zabiegi- 
kosmetyczne. > •

Uzupełnieniem zabiegów w gabinecie 
lekarsko-kosmelycznym są tzw. zabiegi do- 
mowfc.

Aby dćlwały one racjonalny skutek, win­
ny być dostosowane nie tylko , do rodzaju 
cery, lecz uzależnione również od czynni­
ków zewnętrznych, jak wiek, pora roku, 
-temperatura ild. Nieodpowiednio dostoso­
wane zabiegi nie tylko nie są obo'jętne dia 
skóry, ale mogą przynieść więcej sizkody n.z 
pożytku.

Klasyczny domowy zabieg kosmetyczny 
winien obejmować Irzy akty, a w szczegól­
ności: 1) akt oczyszczenia, 2) akt odży­
wiania, 3) akt upiększenia.

Oczyszczenie jest najistotniejszym czyn­
nikiem w racjonalnej pielęgnacji skóry. 
Chroni ono bow em przed defektami, umoż­
liwia skórze oddychanie, a wreszcie usuwa 
wągry i wszelkie zanieczyszczenia.

Zabiegi domowe polegają przede wszyst­
kim na oczyszczeniu skóry wodą i mydłem.

Woda do myc Ta musi być przede wszyst­
kim czysta, o temperaturze indywidualnie 
dobranej do Todzaju cery.

Posiada ona w kosmetyce, duże znacze­
nie. i>dvż zmywa i rozcieńcza kwasy oraz 
tłuszcze, znajdujące się na skórze, w posła-,, 
ci polu, wydzieliny gruczołów łofowych itp,, 
ponadto zmywa brud zamykający pory 
i tamujący w len 6po$ób oddychanie skóry.

Przy wszelkich podrażnieniach skóry 
należy wodę stosować bardzo ostrożnie, 
gdyż wywołać może ona uszkodzenia skó­
r y  lub spowodować jej stan zapalny. Przy 
skórach wrażliwych należy myć twarz je­
dynie wieczorem posługując się w ciągu 
dnia i rano odpowiednim zmywaniem tłu­
szczowym.

Obpk wody najbardziej rozpowszechnio­
nym środkiem oczyszczającym jest mydło.

Musi być oiło odpowiednio dostosowane 
do rodzaju cery, a więc przy skórach tłu­
stych stosuje się mydła alkaliczne, przy 
skórach mieszanych i normalnyćh przeważ­
nie neutralne, przy skórach suchych mydła 
przetłuszczone.

• Naparzanie twarzy sposobem domowym 
iest przeprowadzane przeważnie nad naczyniem 

z gorącą wodą, względnie nad imbrykiem z 
gorącym naparem z ziół. " '

Najpopularniejszymi ziołami, stosowany­
mi do parówek domowych, są rumianek, 
kwiat lipowy i szałwia (1 łyżka ziela na 1 
litr wrzątku).

Przed naparzaniem twarz winna być o- 
czyszczona i posmarowana kremem tłuszczo­
wym. Czas trwania parówki zależny jest 
od indywidualnych własności cery i waha 
się mniej więcej w granicach od 3—10 mi­
nut.

Odżywianie skóry stosuje się w celu o? 
chronnym t zapobiegawczym. Poleg-a ono 
na wywoływaniu przekrwienia w warstwie 
podskórnej, celem nadania tkankom soczy­
stości i elastyczności.

' Najprostszym zabiegiem domowym od­
żywczym jest wcieranie kremu, które mu#i 

i być wykonane umiejętnie.

Po nasmarowaniu twarzy kremem odżyw­
czym, można wykonać lekki masaż skóry, 
który winien być wykonany indywidualnie, 
nie rozciągać skóry. Masaż jes-t jednym z

najważniejszych elementów, stosowanych 
przy zabiegach kosmetycznych. Już W sta­
rożytności nale/ał on do najpopularniej­
szych zabiegów. Z biegiem lat zmieniały się 
tylko metody, zasada pozostała ta sama. 
Istota masażu polega na wylaniu prze­
krwienia, a tym samym lepszego odżywie­
nia skóry.

Zabiegi k o s m ety c zn e ,  s t o s o w a n o  w  d o ­
mu, dz ie lą  s ię  na łagodne, śred n ie  i ostre.

Do zabiegów łagodnych zaliczamy: na­
trysk, okłady z wody, okłady z ciepłej-oli-

Zajrzyjmy na chwilę do biura fabrycz­
nego. Na ścianach d stołach zauważymy 
skomplikowane wykresy i schematy prze­
biegu pracy.

Zobaczymy, jak przebieg wyrabianego 
przedmiotu, od pólsurowca aż do postaci 
wykończonej podzielony jest na drobne czę­
ści, jak cza6 przebywania na danej maszy­
nie obliczony jest z dokładnością do dzie­
siątych części sekundy.
- Dojdziemy do maszyny, czy warsztatu. 
Każde narzędzie leży tak, by robotnik jak- 
najkrótszym ruchem mógł je schwycić i u- 
żyć.

Wszystko jest przemyślane, aby w jak- 
najkrótszym czasie i jnknajninijejszym wy­
siłkiem zrobić maksimum pracy.

A teraz zajrzyjmy do kuchni: pic nie ma 
«wegQ‘ ustalonego miejsca, każda rzecz, po­
trzebna. „akurat, się gdzieś zapodziewa'1, a- 
by, gdy szukamy czegoś innego, znalćść ją w 
zgoła nieoczekiwanym miejscu.

Wczasie prania widzimy nagle, że nam 
brakuje węgla i musimy 7 gorącej pralni, 
mokrej, lecieć „na gwałt'* do piwnicy.

Obierając ziemniaki, kładziemy 'je po 
prawej stronie — i. znów gmatwanina. Bie­
rzemy ziemniak prawą ręką, przekładając 
nóż do lewej, a następnie przekładamy 
ziemniak do lewej, a nóż clo prawej ręki.

Przy kilkunastu ziemniakach tracimy już 
sporo czasu, jednocześnie męczymy 6ię nie­
potrzebnie. - ' j

A tak łatwo tego uniknąć.
Wystarczy tylko obmyśleć trochę, co ro­

bimy i jak to Zrobić najwygodniej.
A więc haprzyklad — gotowanie.

- Zastanówmy się, czy nie za bardzo „po­
dróżujemy po kuchni, czy przez inne usta­
wienie «?nf, kredensu i stolika do pracy A.e 
zmniejszyłybyśmy niepotrzebnych strat cza- 
•u i energii?

Czy" nie mogłybyśmy więcej prac wyko­
nywać, siedząc? Praca siedząca o wiele

wy, maflaż ręczny, masaż żelazkiem czyjK 
prasowaczem, odpowiednią maskę kosme­
tyczną.

Zabiegi te są przeznaczone dla skóry 
suchej,. wrażliwej, i stosować je należy trzy 
razy w tygodniu.

Do zabiegów średnich należą: aatryślc, 
okłady przemienne, okłady lodowe, masaż 
ręczny,.masaż żelazkiem czyli prasowaczem, 
masaż klopadełkiem metalowym, odpowied­
nia maska kosmetyczna.

Zabiegi średnie wskazane są przy skó­
rach normalnych ,i mieszanych. Powtarzać 
je' należy 1—2 razy w tygodniu.

Do zabiegów ostrych zaliczamy: parów­
kę, okłady gorące lub przemienne okłady 
zimpe, okłady lodowe, masaż ręczny, masaż 
żelazkiem i klepadelkiem, odpowiednia; 
maska kosmetyczna.
' Zabiegi ostre są przeznaczone dla skóry, 
tłustej, mało wrażliwej j można je stoso­
wać 1—3 razy w tygodniu.

Stałe i systematyczne stosowanie w do­
mu podanych wyżej wskazań racjonalnej 
pielęgnacji daje gwarancję jak najdłuższego 
zachowania skóry w zdrowym i świeżym 
wyglądzie, oraz zapobieganie zawczasu mo­
gącym powstać defektom.

mniej męczy, niż stojąca, no i nie naraża 
nos na bolesne i szpecące żylaki.

Aby to było możliwe, stoły i stołk. muszą 
być dopasowane do wzrostu osoby pracu­
jącej.

O ile są za wysokie — pól biedy można 
jc obciąć.

Gorzej jest z zaniskim, ale i tu można 
sobie poradzić, podstawiając pod nogi sto­
łów odpowiednie’ klocki.

Nasze garnki, rondle formy, maszynki, 
talerze i inne przybory, muszą nareszcie być 
na stałym miejscu i to nie przypadkowo, 
lecz celowo pomyślane dla naszej wygody",

Musimy przyrządy gromadzić łam gdzie 
je używamy.

Każdy sprzęt, nowo kupiony, musi być 
celowy i śc:śle dopasowany do pracy, ja­
ką ma wykonywać.

Sama praca leż musi być zorganizowaną 
i prowadzona podług pewnego planu.

Plan ten musimy wypracować »ame, u- 
względniając w nim wszystkie czynności do­
mowe, w zależności od ustalonych godziot 
jak: wstawanie, śniadanie, obiad i kolacja*

Następnie ustalamy plan pracy tygodnio­
wy, uwzględniając w nim gruntowne sprzą­
tanie kolejno pokojów, kuchni i ubikacji.

Plan miesięczny daje nam kole ność ta­
kich czynności, jak mycie okien, drzwi, lu- 
©ter, odkurzanie dywanów, cerowanie bieliz­
ny, mycie kwiatów i temu podobnych czyn­
ności.

Co kwartał czyścimy szafy, szuflady.

Powoli wciągniemy się .do tego podziału 
pracy i zobaczymy, że wszystko Kędrae ła­
twiejsze, na czas zrobione, i, co najważniej­
sze, zajmie nam połowę tego czasu co da­
wniej.

ORGANIZACJA
p ra cy , dom ouoe j
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Katik i r t e i  sow iljni
; By masło było -świeże
Ma-sto przez dłuższy czas utrzymamy 

w stania świeżości, zalewają je prze- 
towaną, ostudzoną i osoloną wodą, tak- 

aby je oilkowicie pokrywała.

Smaczna wątróbka

.Wąlrobka nie stwardnieje, jeśli posolimy 
ją dopiero po upieczeniu.

*

Pod żadnym warunkiem nie należy pra­
sować od/,ioży, mającej plamy, gorące że­
lazko bowiem nie tylko że uwydatni plamę, 
ale ją tak utrwali, że później nie można bę­
dzie wywabić.

Ściekanie kurzów zabrudzoną śćierecz- 
ką, to zmarnowana praca. Kurz od biedy 
usunie,, ale napewno nie nada meblowi ła­
dnego połysku.

Wypłat me ze słomy koszyki i kobiałki 
oraz walizki, będą znacznie trwalsze, jeśii 
je co juk i czas pociągn emy barwnym po­
kostem.

Szczoteczka, używana do czyszczenia ra­
diatorów, nada:e się bardzo dobrze do 
czyszczenia 6prężyn z łóżek.

Jeżeli papier, którym obraz jest podkle­
jony^ rozdarł się należy co prędzej nakle.ć 
świeży,, inaczej kurz dostanie się do środka 
i zeszpćci obraz.

mimwi
-W obecnym  ro k u  m am y  pod do­

s ta tk ie m  ja rz y n  i  owoców. S ą  one 
idosunkow o niedrogóc i dostępne 
d la  Hzerokich. rzesz ludności, spo­
życie ich  w ięc w ydatn ie  w zrasta . 
N ależy to  uw ażać  za obiaw  pom y­
ślny, poniew aż zarów no ja rzy n y  
ja k  i ow oce z aw ie ra ją  cenne sk ła d ­
n ik i odżyw cze, a  zw łaszcza w ita ­
m in y  i solę m in era ln e . S zp inak  
np. jest jednym  z najlepszych  źró ­
deł żelaza, w a p n a  i W itam in. M ar­
chew  jest doskonałym  źród łem  
w ap n a  i w ita m in y  w zrostu . K ap u ­
s ta  d o s ta rcza  dużo żelaza i  w ita ­
m in  rozpuszczalnych  w  wodzie. 
W szysik ie  owoce dos ta rcza ją  w ita ­
m in, sk ład n ik ó w  m inera lnych  i są  
w  pożyw ieniu g łów nym  źród łem  
n a tu ra ln y m  kw asów . W m iąższu  
ow oców  i ja rzy n  n a jw iększą  w a r ­
tość b iałkow ą, m in era ln a  i w ita m i­
now ą posiada  cienka, w a rs tw a  
p rzy leg a ją ca  bezpośrednio  do sk ó r­
ki. A by ją  zachow ać, na leży  spo- 
żyw ać ja rzyny  i owoce ze sk ó rk ą  
Zawsze gdy to  jest. m ożliw e, n a to ­
m iast gdy to jest niem ożliw e obie­
ra ć  je ja k  najcien iej. Aby nic w y­
p łuk iw ać  do w ody w ielu  w ita m in  
i sk ładn ików  m inera lnych , należy 
ja rz y n y  m yć p rzed  po k ra jan iem , 
najlep ie j szczoteczką. Po, o b ran iu  
i pokro jen iu  nie należy  ich m o­
czyć, lecz szybko op łukać . Do goto ­
w an ia  ja rzyn  należy  używ ać ja k  
najm nie j w ody tak , aby cala  jej 
ilość się w ygotow ała, a n

ącej jarzyn 
i owoców

czone* sk ładn i ki ja rzy n y  z o ra ły .  
Owoce należy  podaw ać surow e w  
całości i w skórce. W tym  celu m u ­
szą one być dok ładn ie  u m y te  przed  
jedzeniem , najlep ie j pod b ieżącą  
w odą.

Suflet t śliwek. Ubić na szlywnrt białko
z jc-dnego jajku, wymieszać z trzema łyż­
kami przetartej masy śliwek, dodać cukru 
pudru. Ułożyć lekko na półmisku i zapiec 
w letnim piecu. Podać na ciepło lub zimno 
z ndekiom.

Pureó ze śliwek. Wymoczyć 10 dkg śli­
wek, namoczyć na 12 godzin w wodzie, tak 
aby owoc był przykryty. Ugotować w te 
samej wodzie na wolnym ogniu pod prz - 
kryciem. Gdy zffiiękną, wyjąć pestki 
przetrzeć, odrzuciwszy skórki. Podając do­
dać ci'k er do smalcu.

Budyń szwajcarski. 4 żółtka utrzeć z i 
łyżkami cukru, dodać ćwierć litra przegolo- 
wanego mleka, łyżkę sklarowanego mas a. 
wymieszać z 5-c:oma rogalkami, skrajanym, 
na talarki, garstkę rodzynek, a następn e 
wymieszać lekko z pianą z pozostałych bia­
łek, ułożyć do formy, wysmarowanej ma­
słem i wysypanej bułką i gotować na parze

Odpowiedzi Redakcji

Jlaleśy. u^korayAtać
se z o n  p o m id o ró w

— Pani Ewa R. Do herbaty, tak do wo­
dy jak i esencji, trzeba mieć osobne im- 
bryki, w których się nic innego nie goto e. 
Imbryczek na e»enc:ę mits»i być wyparzony 
wrzącą wodą j również wrzątkiem zalana 
w nim herbata, którą t^ymamy około 10 
minut na parze, nigdy na płycie, gdyż esen­
cja nie może się zagotować.

Pomidory zawierają znaczne ilości wi­
tamin A i C, bardzo potrzebnych dla or­
ganizmu ludzkiego. Sezon pomidorów na­
leży wykorzystać w całej pełni. Oto wska­
zówki przyrządzania tego owocu:

S sh U  pomidorowa. Wymyte pomidory, 
obrane ogórki 1 surową cebulę pokrajać w 
cienki* plastry, wymieszać z kwjsem o- 
górkewytn posolić, dodać mielonego pie­
przu i pbk ropić oliwą.

Podawać jako jarzynę /

Madzi ow e pomidory. Większe pomidory 
o b m y i ,  or/.ekrajać na pół, w yd rążyć  i «a- 
dziać OoUtą jarzynową z majerankiem. Moż­
na fdwmieź nadziać drobno siekaną cebul­
ką zmieor mą z solą, pieprzem, octem, oii- 
wą ł pdrob ną musztardy.

Pódownć jaku zakąskę. 1
Faszerowane pomidory. Wydrążyć duże 

pomidory. Przyrządzić farsz z duszonego 
mięsa z konserw jak na pierożki, napełnio­
ne • fafłzora pomidory ułożyć do rondla z 
tłuszczom, posypać tartą bułką i dusić w 
gorącym piecu przez 15 minut*

Podawać z makaronem lub kartoflami.
Jajecznica z pomidorami. Średnie pomido­
ry, k' o je!; na sałatkę. ułożyć na go;

rącej patelni z tłuszczem, poddusić wlać 
jajecznicę z jaj w proszku, odstawić na 
wolny ogień, aż jajecznica zgęstnieje.

Podawać z całymi kartoflami.

Zupa pomidorowa. Oddzielić z pomido­
rów na zupę jedną treecią część, skręcić 
przez maszynkę, przeoodzić sok i odstawić. 
Gdy normalnie przyrządzona zupa z reszty 
pomidorów jest gotowa do ^wydania wiać 
surowy sok, zupę odUtawić nie. gotując. 
Tak przyrządzone zupy pamiidorowe są po- 
źywn ejsze, gdyż z.awiera:ą większą ilość 
witamin A i C i kwasów organicznych,

*
Pomidory smażone w cieście

Pomidory do smażenia mimzą być bardzo 
jędrne i mieć możliwie mało-postek. Kraje 
się je w plastry grube na centymetr i ukła­
da na b bule, aby z nich wyciągnęła część 
wilgoci. Następnie robi się z mąki* * i jaj, 
(białka ubite na pianę), ciasto, jak do sina-, 
żenią nóżek cielęcych, w cieście lem ma­
cza się pomidory i smaży na rozpalonym 
smalcu, lub oliwie. Soli się je po usmaże­
niu. Podaje się je z plasterkami cytryny, 
lub kiPeczkamt świeżego masła.

Pani Agala Groszewska, Kwidzyn. Ser­
decznie dziękujemy za przemiły list 1 zain­
teresowanie się naszymi dodatkami. Ocze­
kujemy m lej nowelki albo wiersza, może 
tym razem do dodatku kobiecego.

— M. W., Grudziądz. Pilśniowy biały 
kapelusz najlepiej czyścić amoniakiem ro­
zebranym na pół z wodą, umoczyć w tym 
gałganek, dobrze wycisnąć, żeby nic z tego 
nie kapało i raz przy razie sczynzcnnć ka­
pelusz, tylko z włosem, ni© pod wtm r bo 
się zemszy. Gałganek trzeba częste zmie­
niać czy spierać, bo brudnym tylk* się 
brud bardziej w filc zleje.

Alina B. Włosy długie należy myć-naj­
częściej raz w miesiącu, zawsze wodą cie­
płą i dobrym mydłem toaletowym, następ­
nie dobrze płukać, polewając z naczyń.a 
bieżącą wodą, o lej samej temperaturze, 
następnie wypłukać w wodzie ciepłej z do­
daniem octu winnego, łyżkę na litr wody 
wreszcie w odwarze rumianku, jeżeli włosy 
są jasne, przy ciemnych włosach w odwa­
rze chmielu, a przy tłustych w odwarze 
skrzypsu.

Odwar przyrządza się w ten sposób: 
garść ziół na 2 litry wody, 20 minut goto­
wać, przecedzić ostudzić do temperatury, 
iak poprzedn.e płukanie.


